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List prezydenta RP 
do prezydenta Litwy

Biuro Prasowe Prezydenta RP 
pnekazało treść listu prezydenta RP 
U ch a  Wałęsy do prezydenta Litwy Al- 
gidrasa Brazauskasa. W liście tym 
L,Wałfsa nawiązuje do rozmowy tele- 
fenkHiej z  17 października br.:

"Chciałbym wyrazić zadowolenie z 
naszej rozmowy telefonicznej, do 
kiórei doszło w tak ważnym dla Litwy i 
Polski czasie. Mamy za sobą ostateczną 
akceptację traktatu pomiędzy naszymi 
państwami. Dokumentu doniosłego, 
rodzącego nadzieję na współpracę i 
wspólne działania.

Z uwagą przeczytałem Pański list 
dotyczący spo tkan ia przywódców 
państw bałtyckich i wyśzehradzkich. 
Podzielam zdanie, że jest ono koniecz- 
ncw celu wyjaśnienia i przedyskutowa­
nia przemian politycznych i gospodar­
czych zach o d zący ch  w k ra ja c h  
ofcienflych. Skutki tych przemian od­
czuwamy wszyscy, a niektóre wywołują 
niepokój. Zgadzam się, że państwa 
wchodzące w skład Unii Europejskiej, 
NATO i in n y ch  o rg a n iz a c ji 
międzynarodowych n ie  poświęciły

należytych sił i środków w dążeniach 
krajów naszego regionu, by procesy te 
skierować na nurt racjonalny. Indywi­
dualne starania niektórych krajów Eu­
ropy Środkowej i Wschodniej zmie­
rzające do integracji z Europą mogą 
budzić niepokój o osłabienie naszego 
wspólnego potencjału. D latego tak 
bardzo doceniam rolę współpracy re­
gionalnej. Współpracy najbliższej —  
sąsiedzkiej. Jestem przekonany, że na 
tej płaszczyźnie zarów no państw a 
bałtyckie, jak i wyszehradzkie mogą 
odnieść znaczące sukcesy.

Pragnę zapewnić Pana, Panie Pre­
zydencie, iż władze Rzeczypospolitej 
Polskiej są otwarte na konkretne pro­
pozycje strony litewskiej, a przedsta­
wione przez Pana problem y mogą 
zostać podjęte już dzisiaj. Konsultacje 
i robocza współpraca to zadanie dla 
odpowiednich resortów  wszystkich 
zainteresowanych stron.

Mam nadzieję, że podzieli Pan ten 
pogląd, a rozwój wzajemnej współpracy 
i współdziałania przyniosą korzyści dla 
nas wszystkich".

Litewscy parlamentarzyści 
na Suwalszczyźnie

Zapoznanie się z rzeczywistymi 
prawami mniejszości litewskiej w Pol* 
sa i realizacją w praktyce ustaleń tra­
ktatu polsko-litewskiego było głównym 
celem wizyty na Suwalszczyźnie 4 bm. 
grupy posłów S ejm u litewskiego, 
członków parla m en ta rn e j kom isji 
szkolnictwa, oświaty I ku ltu ry  — 
poinformował Eugeniusz Pietruszki e- 

przewodniczący Stowarzyszenia 
Litwinów w Polsce.

Ponad 20-osobowa grupa parla­
mentarzystów przebywała w suwal­
skich gminach Puńsk i Sejny, gdzie 
ludność pochodzenia litewskiego sta- 
nowi większość. Posłowie odwiedzili

szkoły litewskie, w Puńsku spotkali się 
też z  przedstawicielami społeczności li­
tewskiej. Jak dodał Pietraszkiewicz, 
była to pierwsza tego typu .wizyta po. 
niedawnej ratyfikacji polsko-litewskie­
go traktatu o dobrosąsiedzkich stosun­
kach.

Polska mniejszość litewska szaco­
wana jest na ok. 20-25 tys. osób, jej 
największe skupiska znajdują się na 
Suwalszczyźnie. W  województwie su­
walskim działa 5 szkół podstawowych i 
liceum ogólnokształcące z litewskim 
językiem nauczania oraz 5 szkół pod­
stawowych z litewskim jako przedmio­
tem dodatkowym.

Bezradność czy obojętność?

Sto litów na odczepnego
Słotnym jesiennym  wieczorem 

Wr«cam i  pracy. Siąpi przenikliwy 
deszcz, więc od przystanku niem al 
*egnę Z  wyraźną ulgą otwieram drzwi 

I błog}e uczucie, że Jestem nareszcie w 
domu, zaciera mniejsze i większe zmar- 
****»!• dnia. Dom. Ciepło, przytulnie, 
u ||l}deł.»- Własny kąt, schronisko, azyl, 
hdęrdza —jak kto woli, sens pozostąje 
**n sam — dom.

Nieszczęście przychodzi zawsze 
Senacka, niespodziewane i bezlitos- 
ne_ N*e myślała o nim leż Janina Szo- 

ze wsi Gudełki, gminy Waka Tro- 
^■•Yjeżdżając do matki, że wróci już 
‘k&Ggoizelisko.

Pożar wybuchł wczesnym ran- 
7m ^października, prawdopodob- 

|  1  przyczyny zwarcia instalacji ete­
ry c z n y c h . Z a n  im g o sp o d arz  i 
^••iedzi zorien tow ali się , zanim  

icchała straż przeciwpożarowa,' 
już nie było czego. Na domiar 

1°. próbując ratować dobytek ro- 
n"y. z poparzeniami 3-go stopnia i

lrafił'do-szpitala Józef Szostak, mąż

J a n in y . S p ło n ę ło  w sz y stk o , co  
gromadziło się latami pracy, stolik i 
dwa fotele —  jedyne, co udało się 
wyrwać płomieniom.

Każdy z nas chyba rozumie, co zna­
czy zostać pogorzelcem. Wystarczy 
spojrzeć przez okno, by wyobrazić, co 
znaczy zostać bez własnego kąta w ob­
liczu nadchodzącej zimy.

Męża odwieziono do szpitala w 
Kownie, gdzie przebywa dotychczas, bo 
rany źle się goją, ropieją, chyba zosta­
nie po tym inwalidą. Młoda kobieta 
znalazła się sam na sam ze swoim 
nieszczęściem. Czym mogli, pomogli 
sąsiedzi, mieszkańcy wioski: kto ubra­
niem, kto żywnością, kto groszem. Do- • 
póki jeszcze było cieplej, nocowała z 
synkiem w stodole, na sianie, owijając 
się w łachmany. Po nadejściu chłodów 
na kilka nocy zabierali ją  sąsiedzi, 
mieszkała kolejno u p. Stungisów, p. 
Jarmołowiczów, teraz wprowadziła się 
tymczasowo do kuchenki w domu An­
drzeja Vansevi£iusa.

Pani Janina, wskazując na sterty

NA ZDJĘCIU: widok po pożarze.

złożonych rzeczy, ze łzami opowiada: 
"Pościel dali wioskowi ludzie, dzięki im 
za to. Kto poduszkę, kto kołdrę, kto 
łóżko dał. Teraz pozwolono nam z syn­
kiem zatrzymać się w tej kuchni, ale 
w łaśc ic ie l, z re sz tą  jeszc ze  n ie 
p e łn o le tn i , o  tym  n ie  wie. Ma 
przyjechać z Wilna, będziemy z nim 
rozmawiać, może nie wyrzuci nas. Ze 
swoją biedą zwracałam się do władz 
gm innych.i rejonowych, wszędzie

FoL Tadeusz Ważniewlcz

słyszałam jedno: "Nie możemy w ni­
czym pomóc". Jedyne wsparcie mate­
rialne, które dotychczas otrzymałam 
drogą urzędową, to 100 (!) litów, przy­
dzielone nam z wydziału opieki rej. 
wileńskiego (kier. S. Stankiewicz). 
Wiedzą o moim przypadku i naczelnik 
rejonu J. Sinicki i przewodniczący Ra­
dy Samorządu A. Silko, zwracałam się 
do nich i pisemnie i osobiście. Odpo- 

(Dokończeni* na str. 8)
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6 listopada dokonano niesłychanej 
dotąd na Litwie dxwersji

Próba wysadzenia 
w powietrze mostu kolejowego

Jak  poinformował rzecznik p ra­
sowy M inisterstwa Komunikacji Algi- 
m antafi Ciźauskas 6 listopada br. o 
godz. 7 m in. 10 n a  odcinka między 
Baltamiśkisem i Jewjami (35 km od 
W ilna) próbowano wysadzić w powie­
trze dwutorowy m ost kolejowy nad 
rzeczką Brażuolć. Wybuch nastąpił po 
przejeździe pociągu Kowno-Wilno i 
pociągu Moskwa-Kallningrad. Pociąg 
n r  664 relacji Kłąjpeda-W ilno został 
zatrzymany.

D y r e k to r  g e n e ra ln y  p rz e d ­
siębiorstwa państwowego "Lietuvos 
geleźinkeliai" Stasys Labutis na miej­
scu wypadku stwierdził, że most wyma­
ga gruntownej odbudowy. Wybuch 
uszkodził również sieć kontaktową po­
ciągów elektrycznych.

Już w niedzielę rano do robót przy 
odbudow ie przystąp ili drogowcy, 
łącznościowcy, energetycy. Specjaliści 
od budowy mostów umacniają most 
prowizorycznymi filarami, by mógł się 
po nim odbywać normalny ruch po­
ciągów.

Obecnie pociągi przez most kole­
jowy nad izeką Braźuołe jadą po jed­
nym torze z prędkością do 5 km na 
godzinę.

W związku z tym wydarzeniem 
został zmieniony rozkład jazdy po­
ciągów. O zmianach informuje się 
podróżnych przez radio litewskie.

NA ZDJĘCIU: wysadzony w po* 
wietrze m ost

Fot. W. G u lewic z (ELTA)
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D ział reklam y: 
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"Litwa ma szczęście..."
Obecnie w Rosji jest 2 tys. banków Komercyjnych. M ają one bogate 

doświadczenie, z  którego można «korzystać. Mówiono o tym podczas spotkania 
prezydenta A  Brazauskasa z prezydentem Stowarzyszenia Rosyjskich Banków 
Komercyjnych S. Jegorowem. Ten ostatni powiedział, że "Litwa ma szczęście 
posiadając takiego prezydenta, któiy tak dobrze orientuje się w bankowości". 
Podobno obaj panowie znają się jeszcze z czasów, kiedy nasz prezydent pełnił 
odpowiedzialne funkcje w Komisji Planowania.

Pomagamy Ukrainie
Rząd Litwy wyasygnował 12 tys. L t na zakup leków dla okręgu nikołajewskicgo 

na Ukrainie, gdzie panuje cholera.
Polityka zagraniczna

Odbyło się posiedzenie rady ds. koordynacji polityki zagranicznej pod prze­
wodnictwem prezydenta A. Brazauskasa. Omówiono aktualne zagadnienia polity­
ki zagranicznej kraju.

Parlamentarzyści Jadą do N A TO
Grupa parlamentarzystów litewskich udała się do Brukseli do siedziby NATO, 

gdzie zapozna się  z e  s tru k tu rą  tej organizacji, jej polityką w dziedzinie 
bezpieczeństwa. Jest to druga wizyta Litwinów w NATO w br.

Wizyta komisarza RE
Wczoraj do Wilna przybył komisarz ds. rolnictwa Rady Europy P. Steichen 

W programie pobytu gościa — spotkanie z  prezydentem A. Brazauskasem, pre 
m ierem A. SleŹevićiusem, m inistrem  rolnictwa V . Einoriusem , odwiedź 
przedsiębiorstwo "Ojczyzna" w rejonie szyrwinckim, gospodarstwo rolne p. Tan 
kauskasów w Męjszagole.

Prezydentowi doradzają nie tylko członkowie DPPL
Wśród doradców prezydenta jest 4 członków DPPL, 13 niezależnych, 4 do ­

radców należy do innych partii.
Zjazd partyzantów

W  Kownie odbył się zjazd partyzantów litewskich, poświęcony 50-leciu 
rozpoczęcia'walki z bolszewickim okupantem. Po mszy w kościele karmelitów, 700 
partyzantów zgromadziło się na Uniwersytecie Witolda Wielkiego.

Nowe wydanie statystyczne
D e p artam e n t S tatystyki wydał druk iem  in fo rm a to r "G ospodarka  i 

społeczeństwo Litwy. Styczeń-wrzesień 1994 r."Po raz pierwszy informacja podana 
jest nie tylko w języku litewskim, ale też angielskim. Cena informatora 25 Lt. 
Następne wydanie departamentu będzie traktowało o  rynku pracy Litwy. -

Omówiono współpracę litewsko-fińską
Na Litwie bawiła delegacja fińskiego Ministerstwa Pracy z doradcą Matti 

Pukhim na czele. Omówiono szereg zagadnień dotyczących walki z bezrobociem, 
problemów społecznych. Przewiduje się podpisanie w roku przyszłym umowy o 
współpracy pomiędzy obu krajami w tej dziedzinie.

Obradują związkowcy
W  profilaktorium "Śilas" obradują związkowcy, którzy uczą się planować 

budżet przedsiębiorstw , racjonalnie wykorzystywać składki członkowskie 
związków zawodowych. W  obradach udział biorą przedstawiciel Z Z  USA, 
ekonomiści, księgowi, prawnicy.

Przemyt Jaj do Łotwy
Policja łotewska przyłapała transport przemycanych z Litwy na Łotwę jaj w 

ilości 544 tys. sztuk (jak w powieści Londona). Transport przejechał i litewską, i 
łotewską granicę bez żadnych trudności, przy tym przez posterunek w Źagare, kędy 
ciężarówki nie jeżdżą, gdyż nie ma tam komory celnej. Dwaj funkcjonariusze 
spośród czterech, którzy pełnili dyżur w tym czasie na posterunku, zostali areszto­
wani.

Nieproszeni goicie
W  rejonie olickim zatrzymano 10 obcokrajowców i 2  obywateli Litwy. Trzej z 

dziesiątki pochodzą z Pakistanu, trzej z Indii, a  czterej z Wietnamu. Litwini, z 
którymi poznali się na Gariunai, obiecali przetransportować ich do granicy lite­
wsko-polskiej .

Litwa chce mleć swój syndykat naftowy
...który jednoczyłby takie przedsiębiorstwa, jak 'lie tuyos kuras", możejska "Na­

fta", birżąjsid "Naftotekis", Gargżdajskie Przedsiębiorstwo Geologiczne. Byłby on 
monopolistą branży benzynowej. Tymczasem na Litwie już teraz jest 400 stacji 
benzynowych, z których tylko 119 należy do "Lietuvos kuras". Minister energetyki A  
Stasiukynas twierdzi, że tald koncern jest bardzo potrzebny. Na posiedzeniu rządu 
omawiano sprawę tego, jaki procent branży naftowej może być sprywatyzowany.

Litwini słuchają rosyjskiego radia
Audycja litewskiego radia w języku rosyjskim o  godz. 15 popularna jest nie 

tylko wśród Rosjan, ale też Litwinów, Polaków  i przedstaw icieli innych 
narodowości. Specjaliści od mass mediów zastanawiają się,gdzie kryje się przyczy­
na popularności. Wyszczególnia się wiele czynników, ale, naszym zdaniem, chodzi 
po prostu o  to, że pracują tu fachowcy, którzy z ględzenia różnych urzędników 
potrafią wysupłać sedno.

Litwę certyfikaty nadal nie obowiązują
"Gosstandart Rossiji" wydał zarządzenie, na którego mocy do Rosji można 

wwozić tylko te towary, które mają odpowiedni certyfikat— specjalny dokument 
potwierdzający, że towar odpowiada wszystkim wymaganiom i nie jest szkodliwy 
dla zdrowia. T o  zarządzenie dotyczy prawie wszystkich gałęzi przemysłu. Litwa 
wynegocjowała sobie prawo wyłączności do 1 listopada 1994 r. A  na przeprowa­
dzonej ostatnio naradzie rady standardyzacji i metrologii krajów Wspólnoty w 
Kijowie udało się przedłużyć ten termin do 1 lipca 1995 r.

Ośrodek kultury Słowian 
■ • >~<powstał w Wiłkomierzu i jednoczy nie tylko mieszkańców narodowości 

rosyjskiej, ale też polskiej, białoruskiej, ukraińskiej.
Gdzie moina nauczyć się włoskiego?

,  — na Kowieńskim Uniwersytecie Technologicznym. Niedawno uczelnię tę 
odwiedzili ambasador Włoch naLitwie Franco Tempesta oraz prof. Guido Parisi, 
którzy podarowali uczelni podręczniki i ąudiokasety do nauki włoskiego. 
Kowieński Uniwersytet Technologiczny utrzymuje kontakty .z uniwersytetami w 
Padwie i Pizie, gdzie po ukończeniu nauki litewscy studenci odbędą staż.

Bank ‘Apus*— to banda szachrajów
, ~  twierdzi ukraiński biznesmen, który odwiedził prokuraturę kowieńską, 

■ starając się odzyskaćjakoś swoje pieniążki. Jeden z pododdziałów "Apus"— spółka 
"Ekora" jest winna temu biznesmenowi 100 tys.. USD. Nazwał on korporację 

" "Apus* bandą szachrajów, która od samego początku miała nieuczdwe zamiary.
Pomnik Pawła Karuzy

Na cmentarzu na Lipówce w sobotę odsłonięto uroczyście pomnik nagrobny 
działaczowi kultury białoruskiej Pawłowi Karuzie (1906-1988). W 1930 ń  był on 
posłem na Sejm polski, gdzie bronił interesów Białorusinów. Dwadzieścia lat P. 
Karuzo spędził w gułagach. Po wojnie znany był również jako działacz polonijny, 
grał w orkiestrze zespołu "Willa".

Środki na utrzymanie służb reformy rolne]
Rząd Litwy zezwolił Ministerstwu Rolnictwa przelać ze środków budżetu 

państwowego Litwy, przeznaczonych na realizację narodowego program u 
działalności rolniczej w 1994 r. — 2,8 nnln litów < na fundusz reformy rolnej i 
wykorzystać je  na utrzymanie służb reformy rolnej.

’ konferencji prasowej 
w Sejmie RL

Więzi z Mołdową 
i Ukrainą warto zacieśniać

Po odwiedzeniu w końcu października br. Mołdowy i 
Ukrainy członkowie delegacji litewskiej stwierdzili, że więzi 
Litwy z tymi państwami mogłyby być ściślejsze. Minęło Ju i 
nieco czasu po ofkjalnej wizycie przewodniczącego Sejmu 
RL Ć. Jn rś in asa  w Mołdowie 1 na Ukrainie, Jednak w myśl 
zasady "lepiej później, niż nigdy” posłowie podzielili się 
wrażeniam i z pobytu. Wczorąi z dziennikarzam i spotkali 
się przewodniczący Sejmu RL C. Jn riin a s , starosta frakcji 
tautininkasów L. M ilćlus oraz J. Nelcro&łus, reprezentujący
DPPL.

Ukraina przestawia się na drogę radykalnych gospodar­
czych reform, co zauważyli litewscy posłowie. Chociaż, jak 
mówił Ć. Ju rttn a s , wyzwolenie cen, hiperinflacja spadają 
ciężkim brzemieniem na barki mieszkańców. Więc wywołuje 
to  ich odpowiednią reakcję. Sytuacja międzynarodowa obu 
krajów jes t skomplikowana. Przewodniczący Sejmu R L  
uwypuklił problem Naddniestrza w Mołdowie oraz stosunki 
mołdowsko-rumuńskie, na Ukrainie zaś nadal "gorącym” po­
zostaje problem zmilitaryzowanego Krymu.

Przedstawiciel opozycji L  M ilćius również przyznał, że 
więzi z tymi państwami są słabe, że brakuje tam rzetelnej 
informacji o  Litwie. Nawet, jak  się okazuje, litewska opozycja 
nie posiada ścisłych kontaktów z opozycją tamtych państw.

Zdaniem J .  Nekrośiusa, nie doceniamy faktu, iż Ukraina 
stanie się w przyszłości potężnym ośrodkiem przyciągania 
m ię d z y n a ro d o w e g o , że  n ie z a d łu g o  p o p ły n ą  tu  
międzynarodowe inwestycje. Litwa i U kraina nie były 
zwaśnione, więc, jak  uważa poseł, możliwa jest perspektywa 
ich owocnej współpracy. Z aś w Mołdowie J . Nekrośius 
odczuł nawet nostalgię po kontaktach z Litwą. Czyżby 
mołdawskie sady, wino na Litwie nie znajdą konsumentów?

Ć. Ju rś in a s , mówiąc o  nadrobieniu luk we współpracy z 
Mołdową, zaznaczył, iż uzgodniono sprawę wymiany przed­
staw icie lstw . N a L itw ie zo stan ie  za łożona am basada 
Mołdowy, zaś w Mołdowie —  prawdopodobnie oddział am­
basady litewskiej czy może konsulat.,

Terrorystyczna dywersja
Tak Ć. Ju r& n as  określił wybuch na kolejowym moście 

w pobliżu Wiewisu. Odpowiednie struktury prowadzą do­
chodzenie, kto stoi za tym aktem, wymierzonym przeciwko 
Litwie. Ć. JurSenas przewiduje, że dziś, podczas obrad Sejmu 
zostanie podana szczegółowa informacja na ten temat. Prze­
wodniczący Sejmu dziękował miejscowym mieszkańcom 
(których nazwiska będą nagłośnione) za to, że zapobiegli 
strasznej tragedii.

Sejm obraduje, 
zaś K. Uoka głoduje

Każdy poseł na swój spo6Ób próbuje przemawiać do 
wyborców, kształtować swoje oblicze polityczne, dbać o 
popularność w społeczeństwie. Zaś poseł K. Uoka, prote­
stując przeciwko temu, że nie może realizować swego wybor­
czego program u; głoduje w G iedrojciach. W czoraj Ć. 
JurSenas zapoznał dziennikarzy z program em  K. Uoki. 
Większość jego założeń, jak  uchwalenie nowej Konstytucji, 
w skrzeszanie instytucji prezydenta, wprowadzenie lita, 
rządzące ugrupowanie już zrealizowało. Zresztą partia, która 
wygrywa wybory, realizuje własny program. Jest to  rzecz 
normalna. —  Czyżby parlamentarzyści całego świata, znaj­
dujący się w opozycji, nie mogący w całości zrealizowaćswych 
przedwyborczych postulatów muszą głodować? —  dziwił się 
przewodniczący Sejmu. Zresztą L. Milćius, starosta frakcji 
tautininkasów, do której należy K. Uoka, chciałby, żeby jego 
kolega zaprzestał głodówki. Ta frakcja opowiada się za 
aktywną polityczną działalnością. L  Milćius dodał, że jego 
frakcja nie omawiała decyzji K. Uoki, wypływa ona z jego 
osobistych przekonań.

Jad w ig a  BIELAWSKA

 | Wileńskiej Kurii Arcybiskupiej zwrócono i
klasztor Trynitarzy w Wilnie, w którym mieści L
Seminarium Duchowne. Archidiecezji Wileń*|£ S s  1 
również na prawach własności gmach b y ł e ^ ^ ^  1 
bazy bańskiego w Wilnie przy ul. OstrobramddeL 

Od 1 stycznia 1995 r. zwiększa się zasUu^L 
opieką dzieci, sierot oraz studentom i uczniom i  
bez opiekł ródziców, jak też dzieciom żołnierzy n i^ K  1 
wej 'służby wojskowej w ochronie kraju. BedrijfiW 1 
wypłacać po 74 lity miesięcznie.

Rząd litewski zaostrzył kontrolę eksportu In o u  [
holowych, wyrobów tytoniowych i cukru. Ustało*??*^ 
eksporcie spirytusu etylowego, napojów alkoholowi? ">11 
czając piwo), wyrobów tytoniowych i cukru dla ur2 i ^  L 
go powinny być wpłacone określone dla tych I
tek od wartości dodanej i kaucja o wysokości L 
przedstawiona gwarancja na sumę o takiej wysokgfcffi H 1  
zwraca się i unieważnia się gwarancję, gdy eksport l  
warów przedstawią deklarację importową 1
urząd celny obcego państwa oraz list przewozowi? ̂  I 
portowanego ładunku z adnotacjami urzędu celnej ^  I 

Z  pożyczki Banku Światowego p rz eznara^S d , 1 
w wysokości 1  min litów dla funduszu kredytowania^'^ I 
mieszkalnych, odnowy i ogrzewania mieszkań l  
normę oprocentowania w wysokości 8 proc. roczn ic1*  I

B  W Sądzie Konstytucyjn̂ A
Uchwała rządu jest 
sprzeczna z ustawą 

o prywatyzacji
Sąd Konstytucyjny orzekł, fe część uchwały rządon 1 

w rześnia 1993 r. "O uzupełnieniu i zmianie nltklÓM |  
uchwał rządu Republiki Litewskiej w kwestiach prywatni 1 
cjl mieszkań", w której mówi się, iż lokator, Idśry bud* I 
mieszkanie spółdzielcze, ale zrzeka się kredytu nlruijj' I 
n ie może prywatyzować pokoju w bursie, przeczy ostatki I  
prywatyzacji mieszkań.

Z  prośbą o  wyjaśnienie tego zwrócił się do Sądu Kon. L 
tucyjnego sąd dzielnicowy z Kowna. Rozpatruje on spn* 1 
cywilną na podstaw ie powództwa obywateli przecńb 1 
Państwowemu Instytutowi Projektowania "Pramptweki*’ 1 
w sprawie prywatyzacji pokojów w bursie.

Sąd Konstytucyjny skonstatował, że przyjęta w 19911 1 
u staw a o p ryw atyzacji m ieszkań  była kilkakrouk 
uzupełniana i nowelizowana, jednakże niew niej niemóniś 
o  praw ie  pryw atyzow ania m ieszkań państwowego i 1 
społecznego funduszu mieszkaniowego dla osób, które po 
otrzym aniu ulgowego kredytu na budowę mieszkań, 
zrezygnowały z niego. Później rząd ustalił, że w tym przypad­
ku, gdy lokator buduje mieszkanie spółdzielcze, ale Tnrh 
się ulgowego kredytu, może on prywatyzować odnajmosa; 
dom  mieszkalny lub mieszkanie. Jeszcze później została raz 
sze rzona tre ść  uogóln iającego  pojęcia "mieszkuk1: 
uzupełniono je  o  nowy obiekt kupna-sprzedaży, mianom I 
"pokoje w bursie".

Rząd w spornej uchwale zapisał, że osoba zrzekająca aę I 
kredytu ulgowego, nie może prywatyzować pokoju w bun*. 
określił on  tym samym odmienne warunki prywatyzacj 
mieszkań i pokojów w bursach —  głosi uchwała Sądu K» 
stytucyj nego. Ustawa o  prywatyzacji mieszkań nie przewidu­
je  stosowania takich odmiennych warunków wobec panor- 
gólnych grup osób.

Prywatyzacji

W rządzie republiki
Na piątkowym posiedzeniu 

rozpatrzono ponad 40 kwestii
Ponieważ w Kownie przy ul. M. K. Ćiurlionisa buduje się 

most przez Niemen, a  na urządzenie dojazdów do niego 
p o trz e b n a  je s t  z iem ia , to  zlikw idow ano K ow ieński 
Państwowy Zakład Konserw.

Rząd zatwierdził schematy stref parków narodowych 
Auksztoty, Dzukii i Żmudzi. Ustalono w nich podstawowe 
strefy  funkcjonow ania parków , przepisy ich ochrony, 
użytkowania.

Rolnicy niechętnie nabywają 
akcje przedsiębiorstw 

przetwórczych
W piątek w Ministerstwie Rolnictwa kierownicy 

now ych wydziałów ro lnych , dyrektorzy 1 specj^i^ 
zakładów przemysłu przetwórczego należących do sysUB* 
M inisterstwa Rolnictwa naradzali się co- do prywaty®1# 
przedsiębiorstw agroserwisu oraz przetwórczych no 
kach ulgowych. ^

O becnie akcje sprzedają 142 przedsiębiorctwa- 
sprzedaży zgłoszono kapitał wartości 179,5 min Mtflw.rn* 
cenci artykułów rolnych mogą na być więcej akcji niż pt®*1- 
duje ustalony dla nich limit.

Odnotowano, że mieszkańcy wsi nie śpieszą 
niem akcji, chociaż sprzedaje się je  po cenie 
Z e  zgłoszonych do sprzedaży akcji zakupiono icn ty 
14r2  proc. w granicach limitu. Pozostałe pragną 
głównie niewielkie grupy osób, uprawnionych do 
Obecnie na Litwie ogółem pozostał nie sP R ^ S » s .  
m ajątek przedsiębiorstw rolnych o wartości około 
litów.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utawsld o d  7  lis topada 1994 r. w ia to  następującą  ratoefe Ma do  w iW  obcych

Nazwa waluty LMyr

Angi*toki* funty ateriingi 
100  onntońaktch drahm 
A ustralijski* dolary 
Awalriacfcia s zylingi

•.4710 
1.0091 
Z  9034 
0.375* 
0.1051 
0.5796 
0.1204 
0.1460 
0.0730 
&0312 
0.3200 
3.1094 
0.2571
4.1100
2.0624
0i9791

Łotewski* łaty 
1000 złotych połskich

100 ruM  rosyjskich 
SOR
Singapurski* dolary 
Fiński* marki 
S i w d i k is  korowy 
Szwajcarski* franki
10000 ukraUMdch

7.9020
7.3937
0.1700
0.9400
0.0053
2.3609
917794
0.1290
6.9107
2.7207
0.0926
0.5433
3.1572

1900 btotoruaktoh ruM  
Bstggskto «ra«M 
C i—kto korowy 
Duński* korony 
ECU
E^lortakto korony 
100 h iszpańskich pe*et 
100 lirów włoskich 
100 japońskich |*w 
Kanadyjski* doiary 
Kirgiski* aomy
Uty na waluto podstawową  i w aluto podstawow ą na Hty banki wya itontoj ą w d h ig  za todardzo- 

n*go oflcjalnsgo  kursu  — 4.00 Btow xa 1 U9D. pobtorafrc  nto wiąki a  od  u ststonsgo  przna Bank
Utow fci wynao radzanto ła o p s ra c |sw y adany .Pozoał ato waluty banki skupują i sp r»sds|ą w s< ug
eon uata lonyc h p rzsz  sam* bankŁ

Uzbackto aumy 
100  Wfgtorsktoh forint 
Niaarfaokia marki

0.4129
01739
3.7133
2.0430

Wczoraj 
w Narodowy® 

Banku Polski®1
——-

okup

Frank
francuski 4387 450

Marka
niemiecka 15 057 110

Dolar
amorykańaki 22937 jS&

Funt
brytyjski 36 894

Frank
azwajcaraki 18000 g
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Oświadczenie Rządu 
Republiki Litewskiej

6 listopada rano dokonano niesłychanej w Republice 
UltinkJeJ dywersji — próby wysadzenia w powietrze 

kolejowego, przez który w tym czasie miało przeje- 
^^U Jka pociągów pasażerskich.

Trudno zrozumieć, co mieli n a  cela sprawcy tego 
„ustępstwa. Jedno jest wiadome — nie podoba im  się 

w naszym państwie, normalizacja życia. Bombę pod 
S p o  umieścili ci, którzy chcą ukazać Litwę jako niebez- 
IgOBĄ dla siebie i sąsiadów, którzy m arzą nie o państwie 

lecz rządzonym pięścią, którzy chcą widzieć Litwę 
J ^ i la c o fa n ą .

Instytucje państwowe Litwy dołożą wszelkich starań, 
przestępcy zostali wykryci, odnalezieni i ukarani, aby 

(gjje groźne dla bezpieczeństwa obywateli przestępstwa już

nigdy się nie powtórzyły. Rząd dziękiąje ludziom, którzy 
zatrzymali podążą)ący na miejsce dywerąji pociąg i zapo­
biegli katastrofie. Rząd Republiki Litewskiej wzywa obywa­
teli państwa, aby zachowali cziąjność i nie pozwolili zbrod­
niarzom dokonywać zamachu na bezpieczeństwo państwa 
i lodzi, na podstawy demokracji.

Podzięka ludziom 
ratującym pociąg

W poniedziałek premier Republiki Litewskiej Adolfas 
Śleźevićius przekazał podziękowanie A. Juozapavićiene, R. 
Razmaraitiene, E. Komparskiene, K. Śaltenisowi. Premier 
podziękował im za zdecydowanie i pomysłowość, jakie ci 
ludzie wykazali zatrzymując pociąg Kłajpeda-Wilno i zapo­
biegając bolesnej katastrofie kolejowej. Tym dzielnym lu­
dziom z funduszu premiera przyznano nagrody pieniężne.

Jak w rajuĄi

"Drzewo obfitości"
Na ulicach jesień, drzewa utraciły swe kolorowe szatki, 

ale jedno z nich zadziwia mieszkańców Wilna swym niez­
wykłym przybraniem. Obok przystanku "LukiSkes" pięknie 
'rozkwitło'’ drzewo... opakowaniami "Flapsa" i butelkami 
«ina "Mussete". Jest to reklama francuskiej firmy "Iki". A  
reklama, jak wiadomo — to rodzaj sztuki.

F o t T ad e u sz  W ażniew łcz

rawa samochodów, motocykli oraz przedmiotów osobistych 
i gospodarstwa domowego zatrudniały 13,2 proc. miesz­
kańców kraju. Takaż liczba osób pracowała w oświacie 
£137,3 tys. czyli 8,1 proc.) i w  budownictwie (120,7 tys. czyli 
7,1 proc).

Sprawami zdrowia i opieki społecznej zajmowało się 
105,8 tys. czyli 6,3 proę. pracujących. W administracji 
państwowej i obronności, obowiązkowych ubezpieczeniach 
społecznych w drugim kwartale br. pracowało 60,4 tys. czyli 
3,6 proc. mieszkańców.

Spośród wszystkich rodzajów działalności najniepopu- 
lamiejsze było rybołówstwo (0,1 proc.), przemysł kopalnia­
ny i eksploatacja odkrywek (0,2 proc.). Stosunkowo nową 
działalność — pośrednictwo finansowe (1,5 proc.), handel 
nieruchomościami, wypożyczanie i działalność komercyjna 
(2,2 proc.) uprawiała niewielka część mieszkańców kraju.

W rejonie jezioroskim

Ciągnik własnej konstrukcji 
oraz produkcji

We wsi Zavisiikes w gminie turmonckiej rejonu jezio- 
rotkiego mieszka Aleksander Rotćenkovas, znający się 
dobrze na tęcłmice W  technikum zdobył zawód mechanika, 
Później otrzymał dyplom inżyniera -ekonomisty. Jeszcze w 
1991 r., po trzech latach robót skonstruował swój pierwszy 
c%nik. Przypominał on swą konstrukcją i wyglądem traktor 
T-1S0, był tylko o  wiele mniejszych wymiarów, bardziej 
z^roiny i oszczędny.

1 oto znów niespodzianka: niedawno Rotćenkovas w 
PoGqi, jak też w wydziale rolnym zarządu rejonu jezioros- 
®cgo zarejestrował nowy traktor własnej konstrukcji i pro­
dukcji "Aukitaitis-3M". Fachowcy zlustrowali charakterys­
tyki techniczne i przekonali się, że "AukJlaitis-3M" jest o 

doskonalszy od skonstruowanego już "Gariiava-04". 
M-in. Rotćenkovas zaznaczył, że jeszcze nie widział w Gar- 
uawie produkowanego traktora.

| j | |  Moim ciągnikiem można wykonać wszystkie roboty

Informuje Litewska 
 Giełda Pracy

Rośnie bezrobocie
Według danych Litewskiej Giełdy Pracy, w październi­

ku zarejestrowano nąjwiększą w tym roku liczbę nie pra­
cujących osób — 13376.

1 listopada w kraju zarejestrowano 66320 poszukują­
cych pracy, nie pracujących obywateli. Jest to o  5038 więcej 
niż na 1 października. W  miastach nie pracowało 28831, w 
rejonach — 37489 osób. Kobiety stanowiły 54,8 proc., ro­
botnicy —  73,3 proc. wszystkich nie pracujących.

W porównaniu z danymi na 1  października, wzrosła 
również liczba bezrobotnych. Zarejestrowano ich 30202, 
czyli o  1554 więcej. Zasiłki z tytułu bezrobocia pobiera 
19346 bezrobotnych.

Jak  i w ubiegłym miesiącu, najwięcej nie pracujących 
było w Druskiennikach (5 proc.), Poniewieżu (4,2 proc.), 
Olicie (4,1 proc.) itp. Najniższy poziom bezrobocia notuje 
s ię  w Kownie (1 ,2  p roc .), M ariam polu  (1,7 proc.), 
Kłajpedzie (2,1 proc.) itd.

W październiku terytorialne giełdy pracy znalazły pracę 
dla 2081 obywateli.

Pomór

Zakazano przywozu 
wieprzowiny z Białorusi

W  rejonie borysowskim  obwodu mińskiego ustalono 
ognisko pom oru świń. Poza tym, aż w dziewięciu rejonach 
tego ościennego państwa szerzy się inna niebezpieczna 
choroba trzody chlewnej— pas te re łoza (posocznica krwio­
toczna).

Litewska Państwowa Służba Wetetynaryjna poinformo­
wała, że w związku z tym, już od 28 października zabroniono 
wwożenia na Litwę, jak  też przewożenia tranzytem z 
Białorusi żywych świń, wieprzowiny i przetworów z niei.' 
Państwowi inspektorzy weterynarii w rejonach i miastach 
oraz graniczne i transportowe służby weterynaryjne zostały 
zobowiązane do zaostrzenia środków ochrony, zapobiegają­
cych zakaźnym chorobom zwierząt hodowlanych.

N a  p o d staw ie  d o n ie s ie ń  a g e n c ji in fo rm acy jn y ch , 
ra d ia , p ra sy  i in f. w łasnych  przygo tow ała 

B a rb a ra  Z N A JD Z IŁ O W SK A

■ Wypadki i wpadki
Służba informacyjna MSW RL podą|e, że 5-6 listopada br. w republice 

dokonano 247 przestępstw, w tym: 130 kradzieży mienia osobistego obywateli, 
— mienia państwowego I spółek akcyjnych, 3 zabójstwa, 7 obrażeń ciała, 3 

zgwałcenia, 19 otwartych kradzieży, 18 wyczynów złośliwego chuligaństwa, 4 
oszustwa, 19 awarii ruchu drogowego, w których zginęły 2 osoby.

Zarejestrowano 10 pożarów, w których 2 osoby zginęły. Znaleziono zwłoki 
10 denatów. Poszuktąfe się 20 osób, które zaginęły w niewyjaśnionych okoli­
cznościach. Skradziono bądź uprowadzono 37 samochodów, znaleziono 7. Za­
trzymano 55 osób podejrzanych o popełnienie przestępstw.

i godz. Lekko ciągnie i 
9a*et tizyizędowym pługiem— opowiada A. Rotćenkovas. 
“7  Wykazuje się dobrym manewrowaniem i pokonywaniem 
Blerównych, wilgotnych terenów.

"Aukśtaitis-3Nr cechują nie tylko dobre walory techni- 
CZnei lecz także przystosowanie do użytkowania w miejsco­
wych warunkach klimatycznych. Dzięki wmontowanemu 
°gzewaczowi oleju napędowego, przy największym mrozie 
?*aiwością można uruchomić silnik. Bez trudu ma pokony- 

też zaspy śnieżne.
Traktor Aleksandra Rot£enkovasa jest konkurencyjny 

r®*'n|cź pod względem wyglądu.
Aiglrdaa Z1BOUS

IB . Statystyka pracy

L i t w a  n a d a l  p o z o s t a j e  

k r a j e m  r o l n i c z y m
Na podstawie danych statystycznych, Litwa nadal po- 

krąjem rolniczym — spośród 1689,6 m in zatrud- 
w drugim kwartale br. mieszkańców lcrąju nąjwię' 

3  r~ 394,1 tyŁ, czyli 23,3 proc. pracowało w rolnictwie, 
^fcctwfe i leśnictwie.

Nieco mniej — 20,4 proc., czyli 345 tys. pracowało w 
>ntn^Me przetwórczym. Handel hurtowy i detaliczny, nap-

Skradziono samochód 
sędziego

W niedzielę w nocy został skra­
dziony samochód volkswagen pas­
sat należący do sędziego Sądu Naj­
wyższego R L  Vladasa Nikitinasa. 
Jest on jednym z sędziów rozpatru­
jących sprawę karną z oskarżenia o 
zabójstwo dziennikarza V. Lingy- 
sa.

Zdaniem  V. Nikitinasa kra­
d z ie ż  sa m o c h o d u  je s t  bez­
pośrednio związana z tym, że roz­
patruje on tę sprawę. Bowiem po 
pierwszej kradzieży, która się nie 
udała, sprawcy dobrze wiedzieli, 
do kogo samochód należy. Takim 
swym czynem złodzieje widocznie 
chcą podkreślić swoją wyższość 
ponad Wszelką władzę.

Sam ochód ten sędzia nabył 
przed dwoma miesiącami i trzymał 
go w podziemnym garażu w Wir- 
szuiiszkach. O kradzieży powiado­
mił go sąsiad, który powiedział, że 
widział niezamknięte drzwi do ga.- 
rażu V. Nikitinasa. Poszkodowany 
szybko pobiegł do garażu i nic zna­
lazł tam samochodu, który zostawił 
w sobotę o  godz. 19. W garażu pa­
liło się światło. Inne, znajdujące się 
tam rzeczy nie zginęły. Złodzieje 
zdjęli zamek z drzwi garażu przy 
pomocy specjalnych narzędzi.

Pierwszy raz samochód sędzie­
go próbowano skraść 20 paździer­
nika br. Z łodzieje  na m iejsce 
przestępstwa przyjechali czerwo­
nym oplem. Wyłaniali drzwi ga­
rażu, następnie wyłamali drzwiczki 
samochodu. Skradli magnetofon i 
inne wartościowe rzeczy. Łup zos­
tał przeniesiony do opla, a sa­
mochód uprowadzony z garażu. 
Dwa samochody — czerwony opel 
i skradziony volkswagen passat je­
chały ulicą Vir5uliśkiq. Było widać, 
że  drzw iczki volksw agenu są 
złamane. To wzbudziło zaintereso­
wanie policji, która zatrzymała ja ­
dący yolkswagen, a opel w tym cza­
sie na dużej szybkości znikł. W 
skradzionym wozie przy kierowni- 
'cy siedział I. Karpow, który przyz­
nał się, że należy do "Brygady wi­
leńskiej", zastraszył policjantów, 
jeśli go nie uwolnią. Później zatrzy­
many powiedział, że wie do kogo 
samochód należy i wymienił naz­
wisko. I. Karpow znajduje się w 
areszcie.

Teatr

"Uśmiechnij 
się do mnie, Boże"

S ztu k ę  p o d  tak im  tytułem , na 
podstaw ie pow ieści G . K anow icza, 
wystawił T e a tr  Mały. J e s t to  now a 
p raca  reżysera R . T um inasa. S ztuka 
m ówi o  sytuacji Żydów w  małych 
m iasteczkach litew skich w okresie  
caryzm u. S cenografia A . Jacovski- 
sa, m uzyka —  F. L atenasa.

P rem iera , na  k tó rą  przyjechał z 
Izrae la  a u to r  z  rodziną, odbyła s ię  6  
listopada.

F ot W. Gulewlcz (ELTA)

Po pierwszym fakcie kradzieży 
samochodu sędzia V. Nikitinas nie 
wiązał go z rozpatrywaniem sprawy 
karnej. Natomiast teraz wszystko 
wskazuje na to, że jest to odwet 

■ przestępców ewentualnie próba 
wywarcia nacisku na jednego z sę­
dziów ro zpatru jących  sprawę 
karną o zabójstwo dziennikarza 
Lingysa.

Przyznał się do zabójstwa 
6 listopada br. o  godz. 9 do 4 

komisariatu policji m. Wilna (w 
Nowej Wilejce) stawił się E. But- 
kcvićius (ur. 1967 r.), który przyz­
nał się do winy w popełnieniu 
przestępstwa. Wyjaśnił, że 6 listo­
pada między 4 a 5 god. nad ranem 
on w mieszkaniu przy ul. Parko 28- 
28 w Wilnie udusił I. Iljina (ur. 
1919 r.). Po sprawdzeniu tego 
oświadczenia policjanci na miejscu 
przestępstwa stwierdzili fakt udu­
szenia. W mieszkaniu znaleźli I. II- 
jina z pętlą na szyi. Podejrzanego o 
zabójstwo zatrzymano.

Konflikt, który skończył 
się użyciem noża 

5 listopada o godz. 16 w po­
m ieszczen iu  sto łów ki w Ru- 
dziszkach przy ul. Traku 14 ,(rej. 
trocki) podczas konfliktu W. Mi- 
chajłow (ur. 1958 r.) zadał cios 
nożem w brzuch G. Mirzajewowi 
(ur. 1968 r.), który na skutek doz­
nanych obrażeń ciała zmarł w szpi­
talu.

Kradzieże
* W dniach 3-5 listopada br. z 

mieszkania„przy ul. Vaduvos 26-2 
w Wilnie skradziono2500dolarów, 
3000 litów i inne rzeczy. Złodzieje 
trafili do mieszkania przez balkon.

* W dniach 5-6 listopada z ga­
rażu przy ul. Geniu 4 w Wilnie na­
leżącego do T. Kar lovicnc poprzez 
wyłamanie drzwi skradziono 108

. kurtek, 30 dresów, 24 sukienki, 55 
palt i inne rzeczy. Stratę ustala się.

'Fabryka* wódki 
3 listopada we wsi Bucionis 

(rej. koszedarski) w pomieszczeniu 
należącym do E. Statkusa (ur. 
1963 r.) pracownicy policji wykryli 
i skonfiskowali: 1900 butelek 
sfałszowanej wódki, 735 sztuk me­
talowych zakrętek-korków, 496 
banderolek ("Lauda", "Agora", 
”Litimpex"), 4561 sztuk etykietek, 
13 beczek o pojemności 200 litrów, 
urządzenia do produkcji .fałszo­
wanej wódki. Podejrzani są zatrzy­
mani.

Spadł z dachu - 
5 listopada o godz. 14 min. 20 

z dachu hotelu "Suodzius" przy ul. 
Rlnktines 42 w Wilnie spadł R. Til- 
cius (ur. 1962 r-.), który w szpitalu 
zmarł.

Wybuch pod drzwiami 
dwóch mieszkań- 

5 listopada o godz. 21 min. 35 
pod drzwiami mieszkań l i i  12 w 
domu nr, 75 przy ul. Antakalnio w 
Wilnie nastąpił wybuch. Zostały 
uszkodzone drzwi wejściowe i wy­
bite szyby. Okoliczności bada się.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Muzułmańskie zdobycze terytorialne
Zdominowane przez Muzułmanów bośniackie siły rządowe poinformo­

wały w poniedziałek o  przejęciu z rąk serbskich kontroli nad  30 wioskańii na 
północ od Sarajew a Zdobyte tereny mają powierzchnię około 60 km kwad­
ratowych — poinformowało radio sarąjewskie.

'O bszar wyzwolony* położony jest wokół góry Cemerskiej, w pobliżu 
miasta Varesz.

UNPROFOR (siły pokojowe ONZ) potwierdził, iż w strefie tej doszło do 
walk, a  następnie w końcu ubiegłego tygodnia zajęły ją znaczne oddziały 
bośniackie.

ftoaja
M M

Szochin podejrzewa zmiany 
w programie rządu

Nie wiadomo, czy nowi ludzie w rosyjskim rządzie zajm ą się starymi 
sprawami — ocenił były wicepremier i minister gospodarki Aleksander Szo­
chin w programie 'Rogi* rosyjskiej niezależnej telewizji NTV.

Rząd Rosji miał możliwość realizacji swojego program u, w  tym budżetu 
na rok 1995 i kwestii socjalno-gospodarczych, ale 'nowi ludzie nie s ą  zobo­
wiązani do trzymania się  program u opracow anego przed nimi (...) n a  pew no 
zrobią coś innego' — podkreślił Szochin. Zdaniem byłego wicepremiera, jeśli 
rząd przekształci się w gabinet koalicyjny, czeka go  klęska, gdyż rozmyje to 
reformy gospodarcze.

Szochin — jak sam  stwierdził — podał się  do  dymisji, uważając, że  i tak 
w ciągu dwóch — trzech miesięcy zm uszono by go  do  rezygnacji. P rezydent 
Borys Jelcyn przyjął tę dymisję w niedzielę.

Graczow: mam pełne zaufanie 
prezydenta

Rosyjski minister obrony Paweł Graczow rzucił n a  sza lę sw oją reputację, 
twierdząc, że  cieszy się pełnym zaufaniem prezydenta Borysa Jelcyna, i 
zarazem  broniąc wiceministra zw olnionego w zeszłym tygodniu.

'C ieszę się pełnym zaufaniem prezydenta* — oświadczył generał Gra- 
ozow. ‘Borys Jelcyn stale mnie popiera*— oznajmił minister, którego oddziały 
broniły prezydenta podczas zbrojnych w ystąpień w Moskwie zwolenników 
parlamentu rok temu. *Nie mam się czego  bać, poniew aż niczego nie ukryłem* 
— dodał minister obrony.

Zdaniem Graczowa, z a  zabójstw em  m oskiew skiego reportera, który 
badał powiązania generalicji z mafią, stoją siły próbujące przejąć władzę.

Minister obrony znalazł się w trudnej sytuacji, gdy Jelcyn  w ub. tygodniu 
zwolnił ze  stanowiska wiceministra Matwieja Burłakowa, pow szechnie os­
karżanego o  korupcję. Po tej dymisji pojawiły się  głosy, by Graczow, który 
zdecydowanie popierał mianowanie Burłakowa w  sierpniu tego  roku, również 
odszedł. W październiku mjnlster obrony powiedział w wywiadzie d la 'Izwies- 
tii*, że  zrezygnuje, jeśli straci zaufanie Jelcyna.

Według Graczowa, nie m a dowodów na to, ż e  Burłaków był skorum po­
wany. 'O  ile coś now ego nie wypłynie —  a  jestem  pewny, że  nie —  popieram  
generała Burłakowa* — stwierdził minister.

'N a przekór wszystkim trudnościom , arm ia zjednoczyła się* —  ocenił 
minister. *W wojsku nie doszło do  rozwarstwienia. I wypełnia ono  swoją 
główną funkcję —  zapew nienia bezpieczeństw a Federacji Rosyjskiej* —  
podkreślił Graczow w niedzielnym wystąpieniu.

Deputowany Dumy zmarł w 
następstwie pobicia

Deputowany do  Dumy, izby niższej parlam entu rosyjskiego, zmari w 
szpitalu po tym, jak został w ubiegły wtorek pobity i ograbiony w pobliżu 
sw ego dom u w Moskwie.

62-letni Walentin Martiemjanow był deputow anym  z  ram ienia partii komu­
nistycznej, wybranym w  obwodzie moskiewskim.

Je s t to już drugi wypadek zabójstw a członka rosyjskiej Dumy wybranej w 
grudniu zeszłego roku. W  kwietniu z g in ^  zastrzelony kolo sw ego dom u w 
Chimkach pod Moskwą Andriej Ajzderdzis.

Ukraina

Gwałtowne starcia w centrum Kijowa
Do gwałtownych starć doszło w poniedziałek po  południu w centrum  

Kijowa między komunistami i nacjonalistami. Komuniści, którzy obchodzili 
tego  dnia rocznicę Rewolucji Październikowej, udali się  pod  pomnik- Lenina, 
aby złożyć tam  kwiaty. W chwili, gdy czoło ich pochodu — ocenianego n a  8 
tys. ludzi ■— dotarło pod pomnik, zostali zaatakow ani przez kilka tysięcy 
nacjonalistów.

Członkowie organizacji nacjonalistycznych — przede wszystkim Ruchu i 
Partii Republikańskiej — protestowali przeciwko decyzji władz miejskich, 
które zabroniły im pochodu ulicami Kijowa dopóki nie zakończy się dem onst­
racja komunistów. Nacjonaliści chcieli w poniedziałek— w rocznicę Rewolucji 
Październikowej — oddać hołd pamięci ofiar kom unistycznego terroru.

'Mordercy, mordercy* — takimi okrzykami nacjonaliści powitali komu­
nistów. Doszło do gwałtownej bijatyki, w wyniku której kilkadziesiąt osób  
odniosło poważne obrażenia. Policja aresztowała kilkanaście osób.

l ż y ł ? # ? . .

Prawosławne zgromadzenie 
międzyparlamentarne

Deputowani, wyznawcy prawosławia z 16 państw Europy utworzyli w 
Atenach, z inicjatywy Grecji, Ortodoksyjne Zgrom adzenie Międzyparlamen­
tarne.

W obradach dwudniowej konferencji uczestniczyli przedstawiciele Arme­
nii, Białorusi, Bułgarii, Cypru, Finlandii, Grecji, Gruzji, Litwy, Łotwy, Mołdawii, 
Polski, Rumunii, Rosji, Słowacji, Ukrainy oraz nowej Jugosławii.

Według rzecznika prasowego zgromadzenia — Grigorisa Kalokiarinosa 
— powołanie tej organizacji przyczyni się do tego, że głos wspólnoty pra­
wosławnej stanie się lepiej słyszalny w Europie.

Ze świata
8 listopada 1994 r.

ELTA . P A !  P R E S S

Tadżykistan

Opozycja odrzuca wyniki wyborów
Islam ska op o zy c ja  tadżycka, 

w alcząca od  2  lat przeciwko postko­
munistycznym władzom w Duszan- 
be, odrzuca wyniki niedzielnych wy­
borów prezydenckich, w  których 60 
proc. głosów zdobył obecny szef 
państw a Em omal i Rachm onow -— 
oświadczył opozycyjny przywódca 
Akbar Turżanzade.

'N ie  uzna jem y  w ażn o ści wy­
ników wyborów, które były tylko m a­
nipulacją polityczną ze  strony Rosji' 
—  powiedział Turżanzade. Jak  wia­
dom o, n a  mocy porozum ienia z ko­
munistycznym rządem  tadżyckim w 
republice stacjonuje około 25 tys. 
żołnierzy rosyjskiech.

F rek w en c ja  w y n io sła  ok. 90 
proc. W raz z wyborami prezydencki­
mi odbyło się referendum  konstytu­
cyjne, w którym 90 proc. wyborców 
poparto projekt nowej ustawy za sad ­
niczej. O d tej pory 6  listopada będzie 
w Tadżykistanie Dniem Konstytucji.

Z daniem  T urżanzadego , tylko 
p a r tia  k o m u n isty c zn a  c ieszy  się  
w z g lę d n ą w o lnością w republice, 
o p o z y c ja  z a ś  n ie  m a  ż a d n y c h  
m ożliw ości w y rażan ia  sw ych po­
glądów . Je s t  to  jed e n  z powodów, 
d la  których opozycja nie wystawiła 
w łasnego kandydata w  niedzielnych 
w yborach  ‘i zbojkotow ała je. Inną 
przyczyną było to, ż e  blisko 900 tys. 
m ieszkających z a  granicąTadżyków  
(w tym ok. 60 tys. uchodźców  w  Af­
ganistanie) nie mogło głosow ać.

T u rż a n z a d e  zapow iedzieć, że  
opozycja będzie nadal prow adzić 
negocjacje pokojow e z Rachm ono- 
wem, traktując go  jednak  nie jako 
prezydenta, lecz sze fa  konkurencyj­
nej partii. Rząd Tadżykistanu i opo­
zycja porozumieli się  w ubiegłym ty- 
g o d n iu  w I s la m a b a d z ie  c o  d o  
przedłużenia zaw ieszenia broni i wy­
m iany jeńców  w ojennych. S trona 
opozycyjna nie pojawiła się  jednak 
w  m ie ś c ie  C h o ro g  (n a  g ra n ic y  
tadżycko-afgańskiej), by dokonać 
wymiany zakładników.

Zwolennicy Rachm onow a twier­
dzą, że  zw ycięstwo w w yborach d a  
m u w ystarczające, upraw nienia wy­
konaw cze, by m ógł skutecznie roz­
w iązać problem  kryzysu g o spodar­
c z e g o .  B ę d z ie  m iał t e ż  p a rw o  
m ia n o w a n ia  i o d w o ły w a n ia  mi­
nistrów. O dda jąc swój głos w  nie­
dzielę Rachm onow  oświadczył, żę 
p o d  j e g o  k ie ru n k ie m  w ła d z e  
położyły kres wojnie dom ow ej i d o p ­
rowadziły do  stabilizacji w kraju, co 
daje  mu praw o d o  kierow ania repub­
liką. i

Angola

UNITA zagroziła 
kontynuowaniem wojny-

Londyński przedstawiciel UNITY 
Anibal Kandeya oświadczył, że rząd 
angolski przypuszczając szturm na for­
tecę rebeliantów, miasto Huambo, na­
ruszył wstępne porozumienie pokojo­
we, które miało doprowadzić 15 bm. do 
zawarcia pokoju, i "skazał Angolę na 
długą okrutną wojnę”. Zażądał natych­
miastowego przerwania ofensywy, jeśli 
porozumienie ma być uratowane.

Rzecznik armii ąngolskiej odpo­
wiedział na to  ostrzeżenie, że musiała 
ona opanować Huambor centrum do­
wodzenia UN ITY , ponieważ party­
zantka kontynuowała, mimo wstępne­
go porozumienia pokojowego, ataki na 
N,Dalatando i Malanje, miasta w za­
chodniej Angoli.

Agencje przypominają, że w toku 
ofensywy U N ITY , zakończonej w 
marcu 1993 r. zdobyciem Huambo, 
drugiego co do wielkości miasta kraju, 
zginęło 80 tysięcy Angolczyków, pod­
czas gdy w toku całej prawie 20-letniej 
wojny domowej — ponad pół miliona.

C z ę ść  sp o ś ró d  d o b o ro w y ęh  
oddziałów UNITY po zajęciu miasta 
przez wojska rządowe wycofała się w 
poniedziałek do buszu, gdzie kontynu­
uje walkę.

O b se rw ato rzy  s ą  z d a n ia , że  
rywal Rachmonowa, Abdumalik Ab- 
dułładżanow, który uzyskał w wybo­
rach 35 proc. głosów, potrafiłby le­
p iej p o ro zu m ieć  s ię  z  opozycją. 
Stronnicy A bdułładżanowa twierdzą 
również, że  miałby ori w iększe szan­
s e  n a  rozwiązanie problem ów żyw­
n o śc io w y c h  w re p u b lic e  dzięk i 
swym stosunkom  z  Rosją i Zacho­
dem .

Rachmonow, który doszedł do 
władzy w 1992 r. po  pokonaniu is­
lam skiej opozycji, je s t uznaw any 
przez niezależnych obserwatorów w 
D uszanbe z a  polityka o  sztywnych 
p o g ląd a ch , pozbaw ionego  w yob­
raźni. N iechętny  w szelkim  refor­
mom, opow iada się  z a  ścisłą kontro­
lą państw a w gospodarce. Pragnie 
zaw rzeć z Rosją porozum ienie o  unii 
m onetarnej.

42-letni Rachmonow rozpoczął

karierę jako elektryk w fabryce w Kur- 
gan-Tiube (południe Tadżykistanu), 
a  następnie uzyskał dyplom magist­
ra ekonomii. W latach 1987-92 pełni 
funkcję dyrektora sowchozu.

R ada Europy i Konferencja Be- 
pieczeństw a i Współpracy w Europie 
odmówiły wysłania swoich obserwa­
torów n a  wybory w Tadżykistanie 
twierdząc, że władze nie zagwaran­
towały bezstronności głosowano. 
P rze b ie g  wyborów nadzorowało 
tylko około 20 obserwatorów z 
W spólnoty Niepodległych Państw 
N ie z a u w a ż o n o  naruszeń praw 
człowieka i prawa wyborczego - 
oświadczył jeden z nich, Artur 1* 
rembowski.

N A  Z D J Ę C I U :  prezydent 
Ta d żyk istanu  Emomali Rachmo­
now.

Fot EPA — ELTA

USA

Ronald Reagan cierpi 
na chorobę Alzheimera

Były prezydent USA Ronald 
Reagan derp i na chorobę Alzhei­
m era, która atakuje mózg i system 
nerwowy, p row adząc m .in. do 
szybkiej utraty pamięci. O swojej 
chorobie poinformował Reagan w 
opublikowanym przez jego biuro w 
Santa B arbara liście do narodu 
amerykańskiego. Choroba Alzhei­
m era na razie nie jest uleczalna.

Wiadomość o chorobie Ronal­
da Reagana potwierdzili także jego 
lekarze. W edług nich, choroba 
jeszcze się nie rozwinęła, ale trzeba 
się liczyć w najbliższym czasie z po­
gorszeniem stanu zdrowia Reaga­
na.

W  liście do  narodu amery­
kańskiego Reagan napisał, że stał 
się teraz jednym z milionów Ame­
rykanów, którzy cierpią na chorobę 
Alzheimera. Dodał,, że na razie 
czuje się dobrze, ale ma świado­
mość tego, że choroba będzie się 
rozwijać. „Chciałbym tylko oszczę­
dzić bolesnych doświadczeń mojej 
żonie Nancy,, — napisał Reagan.

Na zakończenie swojego ^  
R o n a ld  R eag an  podzięk0*1* 
Amerykanom za wielki Z3Ŝ _ 
jakim był jego wybór na prezy#®" 
ta  U SA . „T eraz  ro zp o c z ^  
podróż, która doprowadzi 
zmierzchu mego żyda. 
nak, że dla Ameryki słońce je®05 
wzejdzie,, — kończy Reagan.
 | Podejrzenie, że Reagan
na chorobę AIzhcimW|

derp*
8 $

twierdzą lekarze — fc 
roku. WjTiiki badań*- . . ^  
początkowe stadium 
choroby. Dodatkowi 
serw acje  potwierdziły 
w cześn ie jsze  p r z j® * J * *  
Według łeakrzy, Ronald 
ze spokojem przyjął ich 

Reagan był w 1980
starszym politykiem,
wybrany na prezydent* 
wówczas 77 laL Uraąd p r^ ^ u  
sprawował przez dwie j j | | | p e  
1985 roku lekarze stwieftfij* ^  
agana raka jelita, jed n a k r^  
racji szybko powrócił do
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RN SdRP 
słabości z

gada Naczelna Socjaldem ok- 
'l l^ ie c z y p o s p o li ts l  .Polskiej w 
Ujętej ,5 bm. uchw ale opowie- 

dziala się z l wyeliminowaniem "nie­
dostatków w działalności koalicji i 
jadu PSL-SLD" — głosi komuni- 
j§  BN SdRP.

gN SdRP pozytywnie oceniła ut­
worzenie koalicji, wskazując, iż "Polska 
zyskała większościowy rząd. Zapew- 
0 a a f  stabilność pracy parlamentu i 
yfrhy wykonawczej. Trwa wzrost gos­
podarczy. Wzrost produkcji i eksportu 
jest bezprecedensowy. Udało się za­
trzymać spadek nakładów na cele

za wyeliminowaniem 
działań koalicji i rządu
społeczne, renty i emerytury. Pow­
strzymano wzrost bezrobocia".

Z a n a jw ażn ie jsze  3  "n ied o s­
tatków" uznano "n iejasność S tra­
teg ii po litycznej i wizji państw a 
pom im o w drażania pow ażnej k o n ­
c e p c j i  s t r a t e g i i  g o s p o d a rc z e j"  
o ra z  "b rak  k o o rd y n a cji dzia łań , 
n a ru sz a ją c y  z a sad y  o tw a r to śc i , 
ja sn o śc i i spraw ności rządzen ia, 
styl upraw iania polityk i, k tó re  p o ­
w o d u ją  k o n f l i k ty  w e w n ą t r z  
rządu", a także "brak polityki in ­
form acyjnej prow adzący do  n iez­
rozum ienia i. b raku  akceptacji przez

opinię publiczną niektórych decyzji 
rządu” — czytamy w komunikacie.

vEliminacja "słabości jest konie­
czna dla utrwalenia rozwoju gospo­
darczego i poprawy warunków żyda 
społeczeństwa, wzmocnienia prestiżu 
Polski oraz budowania coraz szerszego 
zaufania społecznego dla działań rządu 
i koalicji".

W  uchwale Rady Naczelnej SdRP 
znalazł się też zapis, iż "w sytuacji lekce­
ważenia prawa przez Prezydenta kon­
sekwentnie chronimy instytucje demo­
kratyczne, zasady państwa, prawa i 
dobre obyczaje żyda publicznego".

Przegląd filmów litewskich
Przegląd filmów litewskich zorga­

nizowano w Węgierskim Instytucie 
Kultury w Warszawie. Litewskie obra­
zy będą .wyświetlone na tegorocznym 
festiwalu filmowym w Gdyni.

Zaprezentowany "Śnieg jesienny" 
jot filmem krót kom et razowym Valda- 
sa N avasaitisa, p o e ty c k ą  w iz ją  
połączenia natury z człowiekiem (Prix 
De La Scam). P onadto  pokazano

półgodzinną "Ziemię niewidomych " 
nagrodzoną Fełixem ’92 o ra r”Pamięć 
minionego dnia", dokument Śarflnasa 
Bartasa.

Bartas jest również reżyserem jedy­
nego filmu fabularnego pokazanego w 
Warszawie. T rz y  dni" to melancholijna 
opowieść o  przemijaniu, która otrzy­
mała nagrodę na festiwalu w O porto 
(Portugalia) i w Dunkierce (Francja).

Religa: odchodzę nieodwołalnie
Przewodniczący Stowarzyszenia Bezpartyjnego Bloku Wspierania 

Reform prof. Zbigniew Religa w rozmowie z dziennikarzami powiedział, 
że-jego decyzja o opuszczeniu. Bloku jest nieodwołalna. 10 bm. w W ar­
szawie odbędzie się I Ogólnopolski Zjazd Stowarzyszenia.

"BBWR nie był przeze mnie utworzony i nie będzie rozwalony. Moja 
propozycja przekształcenia go w partię polityczną musiałaby na Zjeździe 
doprowadzić do rozłamu. W  czasie mojego wystąpienia nie padnie nawet 
jedna prośba do delegatów o stworzenie nowej partii Nie będzie żadnego 
rozłamu" — powiedział Religa dodając, że nie zamierza kandydować do 
żadnego stanowiska wewładzach Bloku.

— To znaczy, wycoftije s ię  pan?
— Zamierzam stworzyć organizację polityczną^ niezależnie od 

BBWR, bo Biok nie spełnił moich nadziei. Myślałem, że działanie tej 
organizacji spowoduje, iż duża część ludzi w Polsce potrafi się z nią 
zidentyfikować. Okazało Się to  nadmiernym oczekiwaniem.

— Czy p an  w ystąpi z BBW R?
— Pan chce żebym rzucił legitymację na Zjeździe?! Stowarzyszenie 

|j§ formułę, z którą ja  walczę. Daje możliwość uczestnictwa w nim 
jelonkom każdej partii. Uważam, że organizacja polityczna tak nie może 
*nieć, bo w środku robi się ideowy koriokwik. Jestem temu przeciwny. 
Ponieważ formuła Stowarzyszenia jest właśnie taka, nie będę kandydował 
do żadnego stanowiska we władzach. T o mi nie przeszkadza w  założeniu 
partii politycznej.

— Co to  m iałaby  być za p a r tia ?
—25 listopada przedstawimy jej deklarację ideową.
— Czy będzie to  ugrupow anie prawicowe czy lewicowe?
— Mówienie prawica, lewica jest w tym kraju bez sensu dlatego, że 

ten podział jest bardzo niejasny, a nie potrafimy zastąpić go innym. 
*ydaje mi się, że istniejące organizacje nie spełniają nadziei większości 
*Poteczeństwa; niech państwo idą na ulicę i zapytają się ludzi, czy identy-

się, czy są sercem i duszą z jakąś partią? Takich ludzi jest bardzo
mało.

■ Pan m oże zaproponow ać serce  — ja k ą  zap roponu je  p an  duszę?
. *— 25 listopada państwo o  tym usłyszyde. Do czasu Zjazdu BBWR 

samierzam nic o  tym mówić*
— Blok je s t  postrzegany ja k o  "w inogrona prezyden ta W ałęsy"... 
^  jego nazw isku zafnnkcjonow aliście~.
■— Oczywiście, że tak. Ale od dłuższego czasu formuła BBWR mi nie 

odpowiada. Nie mam żadnych zobowiązań wobec pana prezydenta, 
nikogo w Belwederze. Stworzenie mojej organizacji nie jest wystą- 

Plfttiem przeciwko prezydentowi Wałęsie.
— Czy będzie p an  kandydow ał w w yborach prezydenckich?

Jestem dumny, że w rankigach przedwyborczych jestem wymienia-
jy« Malo osób mogło marzyć o czymś takim. Podchodzę do tego z szacun- 

ale nie interesują mnie wybory prezydenckie. Interesują mnie wy- 
parlamentarne. Widzę realną możliwość stworzenia partii, która w 

^  Wyborach odegra istotną rolę.
Czy m in is ter Olechowski w yraził chęć p rzystąp ien ia do tworzonej 
pana p a rtii ?
Pan Olechowski w rozmowie ze mną powiedział, że osobiście 

jjjfcaoy jest z panem prezydentem, ale nie podjął jeszcze decyzji czy się 
T rtyć do stworzenia nowej organ izacj i. Będzie jednak moją działalność 

popierał.
Kiedy rozm aw iał pan  osta tn io  z prezydentem ?
We wrześniu, w czasie Zgromadzenia Narodowego.

1 Rozmawiali: M ałgorzata Parfianowicz I Zbigniew Krzyżanowski

P ro d u k c ją  w szystkich fimów 
pokazanych na przeg lądz ie  zajęło 
s ię  S tud io  K inem a. P ow stało ono 
w 1989  r« ,jako  p ie rw sz e  n ie z a ­
leż n e  s tu d io -film o w e na L itw ie .'

'T w ó r c a m i S tu d io  K in e m a  byli- 
dw aj abso lw enci M oskiew skiego 
In s ty tu tu  K in em a to g ra fii —  dy­
r e k to r  B a rta s  i p ro d u c e n t A ud- 
r iu s  K uprevi£ius.

Obywatelstwo

Wystarczy złożyć 
wniosek by zostać 
Polakiem

Obcokrajowiec sta rający sięo pols­
kie obywatelstwo nie musi ani mówić 
ani pisać po polsku; nie musi też znać 
polskiej Konstytucji. Żeby zostać Po­
lakiem cudzoziemiec powinien przez 5 
lat legalnie mieszkać w Polsce. Często 
polski paszport stanowi jedynie środek 
do celu, jakim są wyjazdy bez wiz czy 
możność nabywania w Polsce nieru­
chomości. Pod tym względem polskie 
prawo jest bardzo liberalne.

Obcokrajowcy starający się o  oby­
watelstwo polskie, poza złożeniem 
wniosku w tej sprawie, nie muszą zda­
wać żadnych dodatkowych egzaminów 
■—  powiedział dyrektor departamentu 
ds. obywatelskich w MSW, Wiesław 
Woźniak. Reguły te określa ustawa z 
1962 r. Polakami chcą zostać ludzie z 
różnych stron świata, m.in. Chin, Wiet­
namu i Indii, ale przede wszystkim 
osoby pochodzenia polskiego z Nie­
miec i terenów b. ZSRR. W  ub.r. pre­
zydent Wałęsa nadał polskie obywa­
telstwo 843 cudzoziemcom, a w br. — 
już ponad 400.

Sondaż

Wyborcy 
rozczarowani rządem

W  odczuciu blisko połowy (47 
proc.) społeczeństwa rząd Waldemara 
Pawlaka okazał się gorszy niż się spo­
dziewano. Jednocześnie 42 proc. Po­
laków uważa, że rząd działa jak dotąd 
zgodnie z ich oczekiwaniami (22 proc.) 
lub nawet lepiej niż się spodziewali (20 
proc.) — wynika z październikowego 
sondażu CBOS.

Według CBOS, takie rezultaty 
badań ankietowych świadczą o zna­
cznym rozczarowaniu efektami pracy 
rządu.

W opinii większości ankietowa­
nych w ciągu roku działalności obecne­
go gabinetu wzrosła inflacja (61 proc.), 
pogorszyły się warunki życia ludzi (57 
proc.) I zwiększyło się bezrobocie (51 
proc.).
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Rocznica

Warszawskie uroczystości 
w 200 rocznicę rzezi Pragi

W 200 rocznicę rzezi Pragi odbyły się w Warszawie uroczystości 
patriotyczno-religijne, podczas których odsłonięto obelisk poświęcony 
ofiarom masakry dokonanej przez wojska Suworowa. Poprzedziła je  Msza 
ekumeniczna z udziałem przedstawicieli wyznania mojżeszowego, pra­
wosławnych i protestantów, celebrowana w katedrze św. Floriana na 
Pradze. Przewodniczył jej nuncjusz apostolski w Polsce abp Józef Kowal­
czyk.

Kardynał Józef Glemp, prymas Polsid, w okolicznościowej homilii 
podkreślił, że w tę "smutną, tragiczną i bolesną” rocznicę wydarzenie, 
które spowodowało, że Praga spłynęła krwią, wspomina w zasadzie tylko 
Kościół, bo "na obszarze publicznym sprawa jest dosyć wyciszona". Zda­
niem prymasa, centralnegazety z 4 bm. "nic nie mówią, a jeśli jest gdzieś 
wzmianka, to  taka, że  odbyło się sympozjum historyków. Cicho w telewizji, 
cicho w  radiu". Kardynał Glemp zwrócił też uwagę na to, że w tej kwestii 
"było cicho dość wiele lat, nawet nie powstał uczciwy pomnik, który by 
przypominał zagładę tysięcy ludzi pomordowanych niewinnie": x

' Prytnas wyjaśnił, że właśnie dlatego Kościół zobowiązany do troski
0  ludzi biednych, nieszczęśliwych, zapomnianych —̂  "musi modlić się za 
dusze, o  których nikt nie pamięta’.

'  Nuncjusz apostolski w Polsce abp Józef Kowalczyk, w przemówieniu 
skierowanym do zgromadzonych, nawiązał dopatriotycznego zrywu zwią­
zanego z uchwaleniem Konstytucji 3 Maja, za który później Warszawa 
zapłaciła rzezią tysięcy mieszkańców Pragi, oraz do obecnych prac nad 
nową konstytucją. Abp Kowalczyk zaznaczył, że "ustawa zasadnicza, to 
sprawa niejednej tylko siły politycznej, tosprawa całego narodu, to sprawa 
tych ofiar, których pamięć dzisiaj czcimy i tysięcy innych". Wezwał też do 
odpowiedzialności za Ojczyznę, zarówno za jej przeszłość, teraźniejszość
1 przyszłość.

Przed dwustu laty —  4 listopada 1794 r. rozegrała się ostatnia i 
najkrwawsza bitwa Insurekcji Kościuszkowskiej — szturm warszawskiej 
Pragj, zakończony masakrą cywilnej ludności dokonaną już po wy­
gaśnięciu walk przez rosyjskie wojska Aleksandra Suworowa. Wojska 
Suworowa wymordowały wówczas ok. 8  tys. osób nic biorących udziału w 
walkach.

Podczas walk o  Pragę wojska polskie straciły ok. 5 tys. poległych; 
zginęli m.in. generałowie: Paweł Grabowski i Jakub Jasiński. W ostatniej, 
chwili udało się nic dopuścić Rosjan do przepraw pr/cz Wisłę i uratować 
Warszawę. W obronie mostu uczestniczył osobiście nowy Naczelnik Insu­
rekcji — Tomasz Wawrzccki.

Granica

Kolejki TIR -ó w  na przejściu 
z  Litwą w Budzisku

34 godziny w poniedziałek rano 
oczekiwały sam ochody ciężarowe 
wjeżdżające do Polski przez litew­
sk o -p o lsk ie  p rz e jśc ie  g ran iczne 
KaWarija-Budzisko. Wyjazd z Pols­
ki odbywał się  po 8 -godzinnym po­
stoju w kolejce.

5 godzin oczekiwały TIR-y przek­
raczające polsko białoruską granicę w

Bobrownikach. Wjazd z  Bicrastawicy 
następow ał na bieżąco. Przez to 
przejście odbywa się cały ruch samo­
chodów  ciężarowych w kierunku 
Białorusi. Z  powodu trwającego re­
m on tu  m ostu  w S traży  (w oj. - 
białostockie) wciąż nie mogą one ko­
rzystać z przejścia granicznego w 
Kuźnicy Białostockicj-Bruzgach.

Próba przemytu ...kobiety
Próbę nielegalnego wywiezienia z 

Polski 26-lctnięj kobiety , mieszkanki 
jednej z podszczecińskich miejscowości 
ujawnili 4 bm. celnicy z Kołbaskowa. 
Znaleziono ją ukrytą za siedzeniami sa­
mochodu osobowego Opel-Kadett, 
którym jechali do RFN dwaj Polacy.

Kobieta nie posiadająca żadnych 
dokumentów oraz jej "przewoźnicy" 
zostali zatrzymani. Dalsze postępowa­
nie prowadzą funkcjonariusze Po­
morskiego Oddziału Straży Grani­
cznej.

Udaremniono wywóz ikon
Dwie zabytkowe ikony znaleźli 

fu n k c jo n a r iu s z e  n iem iec k ie g o  
urzędu celnego z Kołbaskowa przy 
mieszkance Piły wyjeżdżającej do 
RFN.

Polkę wraz z ikonami cofnięto do 
Polski — dalsze postępowanie w tej

sprawie prowadzi Urząd Celny w 
Szczecinie.

Funkcjonariusze Urzędu Celnego 
w Szczecinie Udaremnili w br. przemyt 
ponad 150 ikon i kilkunastu innych 
przedmiotów kultu Kościoła Pra­
wosławnego.

. - r ' B I  ’ N a u k a

Seminarium o lwowskiej inteligencji
Język lwowskiej inteligencji ce* 

chowała walka dwóch przeciwstaw­
nych tendencji: ciążenie ku dialektowi 
miejscowemu^ i d ąż en ie  do 
naśladowania norm języka ogólnego 
— stwierdziła prof. Zofia Kurzowa w 
referacie o języku inteligencji Lwowa 
w 20-lec i u międzywojennym, który 
wygłosiła podczas zakończonej 5 bm. w 
K rośnie konferencji "Inteligencja

południowo-wschodnich ziem pols­
kich".

Zdaniem Kurzowej, o istocie ję ­
zyka polskiego we Lwowie zadecydo­
wał żywioł ukraiński. Polacy przez 
wieki wchodzący w ścisłe kontakty 
społeczne z ludnością ruską wytwo­
rzyli nową, lokalną odmianę polsz­
czyzny, nazywaną dziś dialektem 
południowokresowym.
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ZWIEDZAMY MUZEA

"Bucha dym z komina, 
koła w rytm stukają"

W Jednym z październikowych numerów "Gromady" zwiedzaliśmy M u­
zeum Wojskowe w Kopenhadze. Dziś propomąję udać się do jednego z muzeum 
wileńskich. A będzie to Muzeum Kolei Litewskich. Mieści się w gm achu przy 
ulicy Mindaugo 12. Jest czynne w dniach pracy od godziny 10 do 17. W stęp 
wolny. Naszym przewodnikiem Jest p. Romualdas PETKEYIĆIUS.

Pan Romualdas chętnie służy 
pomocą i proponuje rozpocząć 
zwiedzanie od zapoznania się z 
twórcą lokomotywy. A  jest nim- 
Anglik Jam es Stephenson.

W 1851 r. rząd Imperium R o­
syjskiego postanowił "stworzyć" 
drogę kolejową od Petersburgu 
do Warszawy i Królewca. I  oto 4 
września 1860 r. przybył do Wilna 
pierwszy pociąg.

A  pierwszy litewski przebył 
odległość od Koszedar do Radzi- 
wiliszek 6 lipca 1919 r. A  więc w 
tym roku koleje litewskie obcho­
dzą swe 75-lecie.

Nieco dalej do obejrzenia są 
różne "papierzyska", między inny­
mi d o k u m e n ty  k o le ja rz y  z 
ub ieg łego  i obecnego  w ieku. 
Dużo, dużo ogromnych albumów, 
ksiąg z ilustracjami związanymi z 
kolejami, jej pracownikami. A  ile 
tu zdjęć! Podnoszę głowę i co 
widzę? M apa kolejowa Litwy. 
Największymi "kolejowymi mias-‘ 
tami" są: Wilno, Kowno, Ponie- 
wież, Kłajpeda, Szawle.

Opuszczam wzrok, mnóstwo 
zdjęć. Na jednym z nich Kazys 
Brazauskas, ojciec obecnego pre­
zydenta Litwy. Był kolejarzem.

Nagle przede m ną wyrasta 
próg —  to przejście do następne­
go pokoju. Jest ono bardzo cieka­
we. U  góry wisi szereg latami z 
[różnych wieków. Znamy je  tylko z 
filmów lub książek. Na zmianę im 
przyszły teraźniejsze • elektryczne 
la ta rn ie .  D o ty k a m  ta k ż e  
dzwonów. Kiedyś z ich pomocą 
oznajmiano przybycie pociągów. 
Czasy się zmieniły i zastąpiły je 
nowocześniejsze urządzenia.

|  Pokój, w którym się znalazłam 
po  p r z e s t ą p i e n iu 'p r o g u ,  w 
myślach określiłam: "atrybutyka

m unduru kolejarzy od A  do Z". 
Wszyscy, których  ciekawi ten  
temat, zajrzyjcie do muzeum.

Rozglądając się wokół, wkra­
czam do ostatniego —  trzeciego 
pokoju. R zuca się mi w oczy kilka 
niedużych pociągów —  wzorów.

Z P O C Z TY "GROMADY*

W dniach 14 ,15 ,16  października 
w m urach naszej szkoły gościliśmy 
członków Fundacji Nauki i Oświaty 
P o lsk ie j  na L itw ie . O b e c n i byli - 
również: prezydent miasta Krakowa— 
Józef Lassota, przewodniczący Rady 
Miasta —  Stanisław Henzlik, prezes 
zarządu Fundacji —  Jan Guśpiel oraz 
am basador R P w Wilnie —  Jan  Wi- 
dacki. Jest on inicjatorem założenia 
Fundacji i jej członkiem, także wier­
nym naszym przyjacielem, na którego 
zawsze możemy liczyć, bowiem nie są 
mu obce problemy Polaków na Litwie.

Wysocy goście przywieźli ze sobą 
n ie tylko ra d o ść  i uśmiechy, ale  i 
mnóstwo dafów. Dary te zostały zaku­
p io n e , .b ą d ź  o f ia r o w a n e , p rz e z  - 
współpracowników Fundacji i przeka-

Dary z Krakowa

W  tym samym trzecim pom ie­
szczeniu do obejrzenia jest kilka 
aparatów telefonicznych, żelazka, 
sprzęt obliczeniowy i wiele, wiele 
innych ciekawych rzeczy.

A  co to za ciekawe rzeczy, do­
wiecie się, gdy zwiedzicie m u­
zeum.

ŻYTKA

Fot M. Paluszkiewicz

N A  Z D J Ę ­
CIA C H : P a n  R o m u ­
a ld a s  ch ę tn ie  służy 
p o m o c ą ;  P r a p r a -  
d z i a d e k  n a s z e g o  
d z is ie jsze g o  p o c ią ­
g u ;  T a k i e  la m p y  
z n a m y  z k s ią ż e k ,  
film ów ,..., m uzeów ; 
Pociąg teraźn iejszy .

Składamy szczere podzięk*.,, 
członkom Fundacji Nauki i otJ!* 
Polskiej na Litwie, v ^ tk im  wyj? 
nionym wyżej osobom orazwcyyi. 
ludziom dobrej woli mieszkając**
Polsce i w innych krajach jj  p n J
współpracę i poparcie' ! ^

W imieniu uczniów szkoły
Angelika PUZANOWi 

UCZ. klasyBb 
Szkoły Średniej im. Jana Pawia |

OD REDAKCJI: Nie dziw się, Angeliko, źe imię twoje Dlszemy właśnie 
tak iej postaci. Form a, k tórej użyłaś (Andżelika), je s t Mędna. W ogóle, 
właścicielki tego im ienia m ąją pewne kłopoty i bardzo często piszą je błędnie.
Polskim  odpowiednikiem Nlego im ienia je s t Aniela, rosyjsk im  Angielini
Angelika (wym. Anżelika) —  to francuska form a AnielL Powyższe uwagi dotyc 
również im ienia Angela (wym. Aniela).

zane nieodpłatnie za pośrednictwem 
Ambasady R P w Wilnie.

W  darze otrzymaliśmywyposażenie 
do pracowni polonistyczną i chemi­
cznej, sprzęt sportowy, środki audiowi­
zualne, pomoce i materiały dydaktyczne 
oraz książki do biblioteki szkolnej, 
których sporą część przekazali ucznio­
wie Szkoły Średniej im. Jana Pawła II w 
Niepołomicach (woj. Kraków).

Suma przywiezionych darów sięga 
prawie 10  tys. dolarów.

Coś niecoś o lalkach
Cześć! Długo wędrowałem, 

zanim do was dotarłem. Prze­
mierzałem morza i jeziora, góry i 
równiny, aż wreszcie zawitałem 
na łamy 'Gromady*. Nie chce mi 
się zbytnio opowiadać o sobie, 
ani się przedstawiać. Czy to jest 
w ażn e? M ów ią do mnie 
W łóczęga I dobrze mi z tym.

Zwiedzanie różnych krajów, 
stykanie się z ludźmi wielu kultur, 
obcowanie nasunęło mi pomysł 
podzielenia się z iwami tym, ćo 
słyszałem i widziałem. Spróbuję 
dziś coś niecoś opowiedzieć o 
lalkach. Nie wiem, czy mi się to 
uda. O  tym wy zadecydujecie. 
Uw agi nie zaszkodzą. Nad­
syłajcie je z dopiskiem: 'Dla 
Włóczęgi".

A więc: lalka najczęściej ko­
jarzy się nam z zabawką. A była 
ona znana (zabawka) jeszcze w 
starożytnym Egipcie. Według 
obyczaju kładziono ją do grobu 
razem z umartymi. Z  mumiami 

. przetrwała ona do naszych 
czasów. I co ważne —  znalezio­
no lalki ze zwykłej i słoniowej 
kości, ręcznej roboty czyli z drze­
wa, gliny, gipsu...

W starożytności lalki naj­
częściej nie służyły do zabawy. 
Były ... na pokaz. Przedstawiały 
jakiegoś władcę czy monarchę. 
M ów iąc językiem  "te- 
rainiejszym", były to po prostu 
idole. Potwierdzeniem tego jest 
znalezienie lalek w Troi przez

C # i

znanego poliglotę i archeologa 
Henryka Schliemanna

Mijały lata Lalki zaczęto da­
rować jako rzecz przynoszącą 
szczęście. A więc stała się ona 
zw yk łym  am uletem . Nieco 
później była jednym  z ele­
m entów dokonyw anych ry­
tuałów przez lud wierzący. Stop­
niowo następuje przejście lalki 
od rellgii do zabawki dla dzieci. 
Jej wygląd był bardzo różny, a 
związane to było z kulturą i tra­
dycją danego kraju. W  Niem­
czech można oglądać bardzo 
ciekawe "Domy lalkowe'. Są to 
muzea w Norymberdze z bogatą 
kolekcją lalek. W  Grecji bardzo 
popularna była lalką 'Kore'. 
Przedstawiała ona zwykłą dziew­
czynkę.

Arabi hiszpańscy jako pierw­
si zaczęli wytwarzać lalki z masy. 
W  jej skład między innymi wcho­
dziły karton I gips. Przejęli to od 
nich norymberscy zabawkarze, 
a paryscy —  z tej masy zaczęli 
wyrabiać różne upiększenia

We Francji wyrabiano lalki z 
cennego materiału. Służyły one 
najczęściej jako upiększenie np. 
w domu, a nie do zabawy. Za­
częto odlewać je nawet z wosku.

Paryż już wówczas dyktował 
modę. Według niej również lalki 
były ubierane. Matki się dowia­
dywały, co jest teraz na topie, 
czyli co jest modne, a córki 
mogły się czasem bawić.

W  Kongo, oczywiście, dzieci 
lubiły bawić się małymi czarnul­
kami. Eskimosi byli- mistrzami 
lalek z kości.

Co prawda, lalki, o których

wam opowiadałem, były dostęp­
ne dla dzieci z rodzin bogatych 
Ludzi niezamożnych j)le ty10 na 
nie stać. Lecz dzieci sobie ra­
dziły na swój sposób. BóW 
sobie lalki z drzewa, gałęzi I -  
kukurydzy, kartofli. Wyrywaj I  
ziemi różne trawy, które bH  
im jako zabawki. Ż  suszorr ' 
izębiny robiono paciorki 

Pomysły te przetrwały ® 
naszych czasów, o cżyij
wam opowiedzieć^babcie. B*
dzo były też i są popularna Js® 
porcelany, tkanin, ip  
dziergane.

Opowiedziałemwam lak"
wiele, bo czyż możliwe jeS°^ 
wiedzieć w szystko^H 

W

KĄCIK PRZYJACIÓŁ

Pragną korespondować
Cześć? Nazywam się Maria. Mam trzynaście lat. Interesujęsię _ 

zwierzęta. Pragnę korespondować z osobami do lat 15. Hej! Czekan*;?* Bw 
Mój adres: M aria Bernatowicz, wieś Koleśnłld, poczta Koleśofld* 

solecznickl. B



.( Gazeta dla najmłodszych \ 8 listopada 1994 r. str. 7 3

m ?*nv konkurs "Pędziwiatra"

Na tropie "krowiej mordy"!
| | |  kochany przyjaciel Klub 

-pędziwiatr"ogłasza kolejny
oraz zaprasza wszystkich do 

a udziału. Oto zadania:
j \$ńesL do szkoły lub wracasz do 

joflicjspacenijesz w parku lub lesie — 
^lądssz się dookoła. Wszystko, co

wokół, jest ciekawe. Np. dziwne
choiny n ieb ie , k ro p ie  rosy  
błyszczące niby d iam en c ik i na 
pajęczynie, jesienna "zamieć" z liści lub 
jjoże jeszcze coś innego, inne jesienne 
dziwo. S próbuj te  "dziw a" 
kolekqonować — przy pomocy pióra, 
trojek, pędzla lub aparatu fotograficz- 
^ o t jak potrafisz. Zatrzymaj Jesienną 

dwriftę!
2. "Ach, jak pachnie herbata" -r- 

mówimy często. A czy zastanawiałeś się 
„id tym, źe może to być herbata z  wy­
suszonych jagód lub listków ziół? A 
#łaśnic.. Sam przygotuj ususzoną 
bataikę i przynieś do klasy. Będzie 
bardzo smakowała z jesiennymi cia- 
sikatni i domowymi konfiturami. t

Podpowiadamy z czego ta herbata 
sKŻe być zrobiona: jagody — jarzębina,

atonia, dziki bez czarny; zioła —  
melisa, mięta, liście poziomki, maliny. A 
te zioła suszymy rozłożone na stole lub 
u  parapecie — na czystym papierze. 
Później przekładam y do  m ałych 
słoiczków lub torebeczek.

3. Kolczyki, pierścionki, korale — 
określamy je  jednym  słow em  — 
biżuteria. A czy widzieliście kiedyś tzw. 
biżuterię z owoców lub nasion? Na 
pewno! ̂ Przyślijcie opis lub rysunek 
wojej biżuterii.

Kasztan noszony przy sobie oraz 
kora brzozowa b a rd z o  d o b rz e  
*pfyw2ją na samopoczucie. Może zna­
cie inne, dobrze oddziałujące rośliny, 
owoce, korę, które mogłyby być użyte 
dc naszej jesiennej "ekologicznej 
tożniem"? Zapytajcie babcię. Zna się 
caa na ziółkach.

4. Narysuj jesienny bukiet roślin, 
jakie kwitną jeszcze w ogrodzie na łące.
Mogą w tym bukiecie też być np. gałęzie 
kolorowych leśnych krzewów, nawet 

i jesienne pajęczyny. Pamiętajmy 
i^nak, że wszystkie rośliny rysujemy 
P° ich dokładnym obejrzeniu, a nie z 
Stowy. Nasz bukiet ma być prawdziwym 
Robolem jesieni.

5. Ktoś przyniósł pachnący lasem, 
uchem, deszczem kosz jesiennych 
jraybów. Czy umiecie je  zbierać? Zaraz 
H  przekonamy. Wybierzcie z poda- 
^  poniżej odpowiedzi te, które są 
Prawidłowe:

a) gdy znajdziemy grzyb —  na 
przykład prawdziwek—  przekopujemy 
i usuwamy mech na przestrzeni 1  m 
wokół grzyba, by się przekonać, czy nie 
ma więcej borowików;

b) wykręcamy grzyb delikatnie,
. aby nie uszkodzić grzybni i nie niszczyć
leśnego poszycia;

c) niszczymy po drodze wszystkie 
napotkane grzyby niejadalne, by nie 
zaśmiecały lasu;

d) jeśli napotkamy dużą rodzinę 
grzybów —  wyrywamy wszystkie od 
najmniejszych do najstarszych;

e) zostawiamy najstarsze grzyby— 
aby się rozsiały —  oraz całkiem malut­
kie, aby sobie jeszcze podrosły;

f) nieznane grzyby omijamy z dale- 
■ ka lub zasięgamy porady kogoś, kto zna 
się na grzybach;

g) wymień na przykładzie trzech 
grzybów jadalnych, jakie miejsca są

'  szczególnie ulubione przez grzyby (np. 
pod jakimi drzewami i w jakim miejscu 
w lesie najchętniej rosną, w towarzy­
stwie jakich grzybów, o jakiej porze'ich 
szukać itp. (Porada babci przyda się!)

6. Jakie grzyby najczęściej spotyka 
się w twojej okolicy? Wymień ich nazwy.

7..Podaj przepis ulubionejpotrawy 
z grzybów (z pomocą majny lub babci).

8. Starsze osoby, babcie i dziadko­

wie na pewno pamiętają w młodości 
zbierane takie grzyby, o  których nikt 
dziś nie pam ięta. Bo czy ktoś dziś 
słyszał o  grzybie zwanym "krowią 
mordą"? Przeprowadźcie na ten temat 
wywiad i nadeślijcie ciekawe informa­
cje o  zapomnianych grzybach.

Aby wziąć udział w naszym kon­
kursie n ie musicie wypełniać wszy­
stkich zadań, ale co najmniej trzy— do 
wyboru. Wśród nich musi być jednak 
wykonane zadanie nr 2  lub n r 3.

" P ę d z iw ia tr"  o c z e k u je  na 
od powiedli do 10  grudnia — decyduje 
data stempla pocztowego. Jako nagro­
dy czekają was ciekawe książki, przyrod­
nicze, kasety z ciekawą muzyką, a na 
fotografików —  kolorowe filmy i albu­
my do zdjęć. Może będą wśród uczest­
ników konkursu kandydaci do legity­
m ac ji "P ę d z iw ia tra " , k tó ry c h  w 
przyszłości zaprosimy na nasz wakacyj­
ny obóz?
, Powodzenia!

^O dpow iedzi k o n k u rso w e  
przysyłajcie na adres:

M aria MARKIEWICZ 
"'Pędziwiatr”, uL Bałuckiego 27 m. 30, 

02-557 Warszawa, Polska.

Repr. T. Ważniewicz
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Wielki konkurs z nagrodami
Dziś — trzecia część konkursu. Składa się ona z dwóch zdań. Pierwsze polega na 

odgadnięciu trzech pojęć i zakreśleniu prawidłowych odpowiedzi (literki) na kuponie.
W jaki sposób rozwiązać drugie zadanie, już się pewnie domyślacie. Oto kolejno 

należy połączyć wszystkie punkty od 1 do 31. Wtedy się dowiecie, co przestraszyło 
krasnali. Odpowiedź wpisujecie do kuponu.

Przypominamy, że atrakcyjne nagrody książkowe będą rozlosowane wśród tych, 
którzy przyślą prawidłowe odpowiedzi niekoniecznie na 5 konkursów. Możesz 
odpowiedzieć na 1 lub kilka. Wybór należy do ciebie: wysyłasz po jednym kuponie łub 
dwa, trzy, cztery lub pięć razem.

1. Auł
a) wioska kaukaska;
b) rasa konia; 
ó) sala.
2. Jurta
a)~jogurt; /
b) komisja;

. c) namiot u plemion Azji Środkowej.
3. Kiszłak 
a) jelito;

• b) minerał;
c) wieś u Kazachów.

Rys. Wioletta Sakowicz
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Pomysłowość, 
fantazja i humor
Już kilka lat w Podbrzeskiej Szkole Średniej n r 1 odbywa 

się tradycyjne święto "Dary jesieni". Biorą w niej udział ucz- 
niowie klas 1-12. Wykazują się pomysłowością, fantazją 
zdolnościami kulinaryjnymi, humorem.

A jakie jest współzawodnictwo między klasami! Każdy 
chce być zauważony. Latem uczniowie hodują w swych ogro­
dach rzadziej spotykane warzywa, a swą pracę przedstawiają 
na wystawie.

Podczas wystawy można , nie tylko spróbować różnych 
potraw, lecz i otrzymać przepis ich wykonania.

Wchodzimy do sali. Stoły ładnie upiększone, po prostu 
kolorowy świat piękna i fantazji. A jakie zapachy! Ma się" 

. wrażenie, że to wszystko zrobiła czarodziejska różdżka 
wróżki.

Co roku jury ma problem: jak określić miejsce wśród tylu 
klas? Przecież dzieci wykazują się niezwykłą pomysłowością 

. 4  fantazją!
Kristina JUŚIENE 

Podbrzeska Szkoła Średnia nr 1

NA ZDJĘCIU L. Vasauskasa: uczennice klasy Sc ze swą 
wychowawczynią p. Teresą BerezJńską.
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Wczorąj w prasie Litwy

D f e n a

"Akcja głodowa: ani 
głodującego, ani publicz­
ności, jedynie pusty namiot"
—- w sobotnim numerze pisze Rasa Kenuotyte.

«Już od petonego czasu zostały zapomniane akcje 
głodowe, ongiś spopularyzowane dzięki staraniom P. Ci- 
dzikasa i będące dlań spektakularnymi widowiskami. 1 oto 
ten swoisty sposób samowyrażenia przypomniał poseł na 
Sejm Kazimieras Uoka. Ogłosił on, że rozpoczyna 
głodówkę w proteście przeciwko istniejącej sytuacji na 
Litwie. Poseł na Sejm rozpoczął akcję wczoraj, wybierając 
trochę zaskakujące miejsce... miasteczko Giedrojcic, a 
raczej terytorium w jego centrum, gdzie wznosi się pomnik 
"Bohaterom, poległym pod Giedrojciami w 1920 roku w 
walce o wolność Litwy".

Tam właśnie pojechaliśmy wczoraj, spodziewaliśmy 
się spotkać i-porozmawiać z głodującym. W sąsiedztwie 
pomnika, wśród opadłych jesiennych liści zobaczyliśmy 
jasny namiot turystyczny, ale pusty. Dopóki błądziliśmy 
wokół, próbując wyjaśnić, gdzie podział się sprawca akcji 
głodowej, zjawiło się też paru przechodniów, którzy z 
dala radośnie nas pozdrowili z okazji rozpoczęcia wycie* 
czki turystycznej. W yjaśniliśmy.że n ik tn ie  szykuje sięiu- 
do wyprawy, natomiast będzie głodował poseł ha Sejm: . 
Mieszkańcy miasteczka z  tego tylko śmieli się serdecz­
nie... j

Nie znaleźliśmy starosty gminy giedrojcłdej. Okazało 
s ię , że p o jec h a ł na pogrzeb . Jeg o  zastępczyni S. 
Sukackiene powiedziała, że od samego rana K  Uoka 
pojechał do Szawd obiecując odwiedzić również Malaty. 
Dodała, że niewiele wie o głodówce urządzonej przez posła 
na £ęjm i uważa ją  za niepotrzebną. Dotychczas K. Uoka 
nie poinformował mieszkańców miasteczka o tym obszer­
niej, zamierzał z  nimi spotkać się 6 listopada. Poseł na Sejm 
planuje kontynuowanie głodówki do 25 listopada. Będzie 
głodował tylko o  jasnej porze doby, na noc uda się może 
do domu w Wilnie, bądź zatrzyma się u któregoś miejsco­
wego mieszkańca. Jak  powiedziała zastępczyni, ludzie w 
miasteczku niezbyt interesują się tą  akcją iw  większości jej 
nie aprobują. Zdarza się, że przechodząc obok wypowia­
dają pod adresem głodującego złośliwe żarty i repliki, 
chociaż zapewne poważniejszych konfliktów nie będzie. W 
ogóle, zdaniem S. Sukackiene, po co siedzieć w dzień w 
namiocie i głodować, jeśli wieczorem może w domu 
położyć się do ciepłej pościeli i przegryźć, gdy nikt nie 
widzi. Trzeba pracować.

Podóbnie myślała również większość zagadywanych 
miejscowych mieszkańców. Zdaniem sprzedawczyni skle­
pu spożywczego, ludzie na wsi z trudem wiążą koniec z 
końcem, niekiedy też pogłodują, ale nie z własnej chęci, 
dlatego gniewają ich tacy rzekomi głodujący. Emeryt J. 
Jakutis mówi, że tak by nie postąpił, bo po co? Czy coś 
osiągniesz, wygrasz? Ale jest to  wola każdego. Są też tacy, 
którzy myślą inaczej, akceptują, ale jest ich już bardzo 
niewiele. Ich zdaniem, jeżeli inaczej nic nie można 
osiągnąć, nikt nić zwraca uwagi, to  trzeba coś czynić, 
chociażby urządzić taką akcję głodową.

Dziwne, czy poseł na Sejm nie ma już trybuny, skąd 
mógłby wygłaszać swe myśli, że obrał namiot!

Na leży się spodziewać, że powietrze zbyt się nie oziębi, 
jak zauważyliśmy, bowiem, Namiot nie należy do ciepłych. 
Chociaż, jak powiadają, K. Uoka zamierza ustawić solid­
niejszy domek*.

P i r m a d i e n i s
"Zwierzątka miały wiele do­

brych chęci ■ ■■” ( A u to r k a  A ld o n a
Atkociunaite).

« Otrzymaliśmy informację: od połowy marca na baza­
rze Gariunai żyją trzej mali chłopcy. Dzieci śpią na tektu­
rowych pudłach, przytulone do siebie, aby było cieplej. 
Palą, aby mniej chciało się jeść. Nie mają ani rodziców, ani 
domu. Bardzo chcą, aby ktoś je  zabrał. Pytają ludzi, czy 
komuś nie są potrzebne dzieci. W  Gariunai koło głównego 
wejścia na bazar czekało na nas już dwoje maluchów. 
Zmarznięci, rozczochrani, brudni. Jeszcze nie zapozna­
wszy się pytały: czy naprawdę będziemy mieli gdzie 
m ieszkać? I w łasne łóżko? W  d ro d z e  do  redakcji 
opowiedziały smutną historię.

Sławik i Wasilij Sabaliauskasowie są braćmi. Sławik 
ma 10, a Wasilij t l  lat. Rodziców nie mają. Wiosną br. 
ojciec udusił matkę za to, że nie dała wódki. A gdy 
pochował żonę, powiesił się sam. Dzifeci nie pamiętają, 
gdzie jest pochowana mama. Znają tylko jej imię — Jani­
na. Na pogrzebie ojca chłopcy nie byli. Wcześniej rodzice 
w Grzegorzewie pod lasem mieli dom. Ojciec go sprzedał. 
Pewnego razu, jadąc do Wilna, zobaczyły bazar. Dzieci 
tam się zatrzymały. Od połowy marca "pracują" w Gariu­
nai. Tu też żyją. Śpią we wraku autobusu. W dzień poma­
gają handlarzom nosić paki, piec szaszłyki. Przyjaźnią się 
z policjantami. Wspólnie z nimi "łowią" złodziejaszków. 
Dziennie zarabiają około 50 litów.

Niekiedy "gariunajćzycy" wiozą chłopców do na­
trysków fabryki wyrobów sylikatowych, by się umyli. Do­
brzy "wujkowie" podarowali kurtkę, buty i koc, inni dadzą 
jeść. Papierosy kupują sami. Palą "Bond". Obaj są uzbro­
jeni. Tu na bazarze kupili za 8 litów pojemniki z gazem. W 
Grzegorzewie mieszka ich babcia, ale chłopcy nie chcą do 
niej. Dzieci często widzą babcię, włóczącą się w Gariunai, 
a gdy wcześniej mieszkali u niej, to  mieli dość codziennego 
grzebania i szukania jedzenia na zsypisku śmieci w Rykon­
tach. Do szkoły "bohaterowie" nie chodzą i nie chcą. Nie

interesuje ich odrabianie lekcji, a  poza tym, n ie pozwalają 
tam palić(-.).

Stopniowo wyjaśniliśmy, że w Landwarowie mieszka 
chrzestna' matka Sławika, pojedzie (Sławik — K.W.) do 
niej. Kategorycznie odmówił udania się do. Kowna (cen­
trum pomocy socjalnej dla nieletnich — K.W.). Przybyli 
inspektorzy jeszcze raz telefonicznie skontaktowali się z 
"władzą" i po wyjaśnieniu, że otrzymali samochód, posta­
nowili odwieźć dzieci do chrzestnej mamy. Znowu łzy w 
oczach małych "piratów". Dopiero na obietnicę, że pojadą 
razem z nami, dzieci uspokoiły się i uwierzyły, że naprawdę 
powieziemy je  do Landwarowa, nie zaś do Kowna.

Przez ca łą.drogę jechaliśmy w milczeniu. Sławik 
pokazyw ał d ro g ę . W reszc ie  byliśm y na m iejscu . 
Rzeczywiście, mieszkająca w Landwarowie przy ul. Pakal- 
n es  27-46 kobieta przyznała, że Sławik Sabaliauskas jest jej 
chrzestnym synem. Podejrzanie "zmęczona" kobieta, która 
otworzyła drzwi, zapytała, co przeskrobał jej chrześniak. 
Wyjaśniliśmy, że nie zrobił niezłego. Zapytaliśmy, czy wie, 
że od marca dzieci żyją na bazarze w Gariunai. Nasze 
pytanie nie wzruszyło opiekunki. Sławik wbiegł dociemne- 
go mieszkania (jak wyjaśniła gospodyni, światło im dawno 
już wyłączono) i więcej go nie widzieliśmy. ̂ Ustaliliśmy 
inne szczegóły: w marcu zmarła mama Sławika, ale ojciec 
ży je i je s t  zdrow y, m ieszka w G rzegorzew ie . Jak  
powiedziała matka chrzestna, nie ma z niego żadnego 
pożytku. To ona obiecała; że' zaopiekuje się dzieckiem. 
W asilij n ie  je s t  w cale bra tem , ale kolegą Sławika. 
Podzielicie go, gdzie chcecie. 1 zamkńęła drzwi.

Dalej drogę wskazywał Wasia. Powiedział, że jedziemy 
do jego babci. Gdy zapukaliśmy do drzwi otworzyła kobie­
ta w  podeszłym wieku z ogromnym sińcem pod okiem. 
B ab cia -iię ieszy ła  się  na w iddk  w nuka. S pokojn ie 

c opowiedziała,- że obaj ródżięe dziecka? są zdrow r i- żywi. 
Wasia ma jeszcze brata i siostrę. W  rodzinie nikt nigdzie 
-nie pracuje. Jedenastoletni chłopiec "utrzymuje" całą 
rodzinę. Gdy znika z domu, nigdy go nikt nie szuka. Nawet 
lepiej gdy dzieciaka nie ma w domu, mniej wydatków. 
Potem gizecznfe podziękowała, że przywieźliśmy Wąsię i 
zamknęła drzwi.

Nie mam co do tego dodać. Taki jest finał tej historii. 
Zanim rozwieźliśmy dzieci po "domach", zapadł zmierzch. 
Nie mam żadnych wątpliwości,rże wczesnym rankiem zno­
wu będą "pracować" w Gariunai i śmiać się z  głupich 
dziennikarzy i dobrotliwych inspcktorów>»(...).

UETUVO&rytas
* ''LitPoliinter": dziennika­

rzy zachęca się, by nie służyli
k r ę t a C Z O m "  —  J a d v y g a  P e k e r s k a i te  w 
poniedziałkowym numerze pisze:

«Wczoraj właściciele wkładów firmy "LitPoliinter", 
których jest około 900, luksusowymi samochodami o to­
czyli Lapes, koło Kowna, gdzie $ię znajduje centrum tele- 
wizyjne, a  sala nie zmieściła wszystkich, kto chciał spojrzeć, 
jak  powiedziała jedna z właścicielek wkładów, na zadowo­
lonego z siebie, lecz kłamiącego w oczy prezydenta firmy 
Romasa Bubnelisa.

Pieniądze właścicieli ^kładów  "LitPoliinter11 utknęły 
tegorocznej wiosny. Jednak firma potrafiła mówić o  tym 
spokojn ie , zapew niając, że środki zainw estow ano w 
telewizję, dlatego niebezpieczeństwo nie grozi i liczni 
właściciele wkładów nawet przedłużali umowy. Chara­
kterystyczne, że wielu deponentów-było znajomymi R. 
Bubnelisa, należało do ludzi sztuki, nauki i kultury(...).

Jak  powiedział dyrektor generalny "LitPoliinter' 
A rturas Krukis, w ciągu 4,5 miesiąca wypłacono 2 min 920 
tys. 764 Lt. Obecnie firma jest jeszcze dłużna 12 mirr litów. 
H andel alkoholem , k tó ry 1 praktycznie jes t jedynym 
źródłem dochodów, ustaje, gdyż kończy się czas ważności 
pozwoleń handlowania nim. Spośród 20 sklepów czynnych 
jest tylko 6. Poza tym, "LitPoliinter" jest dłużna inspekcji 
podatkowej 362 tys. oraz prawie 1,5 miliona (z procentem 
za zwłokę) urzędowi celnemu. Są dane, że firma jest 
również dłużniczką poszczególnych firm (wśród nich 
EBSW ) oraz banków.

Ó długach tych kierownictwo "UtPoliintdr" nie jest 
skłonne mówić. Między innymi, prezesem zarządu "Ancor- 
bank" jest teść R . Bubnelisa, a  w łoździejskiej filii Banku 
Oszczędności, gdzie pracuje siostra ostatniego, zastawio­
no znaczną część mienia firmy.

N a podstawie spraw cywilnych komornicy sądowi 
znaleźli bardzo mało mienia, jako że część wysprzedano, 
resztę zastawiono bankom (na przykład, wszystkie 33 sa­
mochody). Właścicieli wkładów najbardziej niepokoi to, 
ż e  s p rz e d a n o  te le w iz ję . W  cz erw cu  b u d y n e k  z 
wyposażeniem za 1,5 min litów przypadł zamkniętej spółce 
akcyjnej "Ątolygis", k tórej założycielami są  A. i G, 
Żukauskasowie. Spółka handluje urządzeniem sygnaliza­
cyjnym. R. Bubnelis powiedział, że to  byli partnerzy, 
którzy pomogli w ciężkięj chwili. Jak stwierdził prezydent, 
telew izję trzeba było sprzedać, ponieważ pragnący 
zainwestować w nią Niemcy nie zgadzają się, by działała 
razem z główną firmą mającą długi. Kanał telewizyjny nie 
został sprzedany, jego właścicielem nadal jest R. Bubnelis.

Kierownicy "LitPoliinter" twierdzą, że usiłowano nie 
rozpraszać telewizji.

Właściciele wkładów wątpią w ich prawdomówność 
przede wszystkim dlatego, że o  fakcie tym dowiedzieli się 
po 4 miesiącach, gdy już w dniu ubiegłego zebrania telewi­
zja była sprzedana. Poza tym, krążą pogłoski nie tylko o 
możliwych nabywcach telewizji z  Zachodu, lecz i o krajo­
wych.

Na wczorajszym'iebraniu było mnóstwo emocjit oso­
bistych próśb i .oskarżeń.

Zachęcano do sprzedania telewizji, a także zbierano 
podpisy pod odezwą do dziennikarzy telewizji "LjtPoliin- 
ter", by nie służyli właścicielom krętaczom i zajęli własne 
stanowisko. Obrano także grupęinicjatywną, która będzie 
badała dalej sytuację, zajmie się szykowaniem decyzji*. J

Sto litów na odczepnego
(Dokończenie ze sir, 1)

wiadają, że rejon nic ma możliwości, by. 
jcoś pomóc. Nawet pisałam podanie do 
pełnomocnika rządu na region wileński 
pana Jocysa, też n ic było odpowiedzi 
pocieszającej. Starosta gminy w Wace 
Trockiej V. RasitaaviĆius skierował 
nas. do takiego dom ku w leśnictwie 
trockim, lecz lam nas nie przyjęli, bo 
m ieszkanie je s t  za ję te  p rz e / inną 
rodzinę, której dom  też spalił się latem. 
Jest podobno pusty domek w Wace, 
-p o rzu co n y - - p r z e z 1 p o p rz e d n ią  
mieszkankę, ale starosta mówi. że  nie 
może go przydzielić, bo ona nieprawnie 
zajęta nowe mieszkanie, toczy się spra­
wa sądowa. W  bursie wszystkie pokoje 
zastały sprywatyzowane, chociaż .nie­
które teraz stoją puste. Starostwo jed­
nak nic ma już do nich żadnych praw. 
Tam już nawet nic chcą mnie słuchać, 
proponują, bym wyjechała do matki, dó 
wsi Podborzc w rej. solccznickim. Ma­
ma w niedużym domku mieszka z rt»- 
dziną brata. N ie jest ona w stanic 
pomóc mi, wszystko wydała 5 miesięcy 
temu na pogrzeb brata, który /ginął 
tragicznie jadąc na motocyklu. Więc 
pozostaje nam tylko tułanie się  po cu­
dzych kątach. Syn chodzi do II klasy 
świętnickicj szkoły, musi mieć warunki 
do nauki, przez te noclegi w stodole 

. przeziębił się, opuszczał lekcje: W  do­
datku  sam a jes tem  bez pracy, bo 
wiosną zostałam zredukowana. Mam 
ukończone technikum  księgowości, 
p racow ałam  ja k o  sp rzedaw czyni, 
mogłabym też być maszynistką, ale tu 
n ig d z ie  p ra c y  n i e  m a. G dybym  

.o trz y m a ła  c h o c iaż  ja k iś  p o k o ik , 
zaczęłabym  dok ładać starań  jakoś 
odbudować swoje życic, a-tak -nic mam 

* żadnej pewności co do ju tra nić mając 
dachu nad głową".

W g m in ie  od  s ta r o s ty  V. 
RasimaviĆiusa i jego zastępczyni li. 
S tadalnikiene, niestety, nic udało się 
dowiedzieć nic pocieszającego. Co dru­
gie zdanie w długim tłumaczeniu się 
starosty miało początek "nie wiem", lub 
"nie mam". Na pytanie, czy na sesji Ra­
dy gminnej była mowa o rozwiązaniu 
tego problem u, odpowiedź również 
była przecząca.

P o d o b n e w treśc i odpow iedzi 
otrzymaliśmy też od władz rejonowych. 
Przewodniczący Rady Samorządu A. 
Silko: "Samorząd mieszkań nie budu­

je, pieniędzy nu hudownkh* ̂  
do hudArlu rejonowego nfe

możliwości nie n u , trzeb* 
wyjścia z. sytuacji w gminie, i

^Jh I
iâ -1

scił Może jacyś starsi luddepriyjjZ 
do siebie w zamian za pomoc*-^. 
darce .

Naczelnik rejonu J.
"Znam tę sprawę, te le fo n o w ali 
starosty gminy kilka ra/y, by J  
rozwiązanie na miejsca. 
trzeba pomóc, cóż, kiedy rejon j j  
biedny. Właśnie nadeszła odpo*^! 
odmowna w lej sprawie z M iiusttrNh, 1 
Finansów, dokąd pisaliśmy: 'nie a, 1  
możliwości". Będziemy szukać, n 
uda się coś znaleźć".

Kierowniczka wydziału uptfa I 
sp o łe c /n e j'S . Stankiewicz: 7 ^ 1  
ponowałam dla Szostak zwrócić mj|§ I 
"Czerwonego Knyża” lam są da] [ 
odzieżowe i, żywnościowe, lrcz • 
jakoś honorowo do tego odainb aę, I 
że jej niby nic nie trzeba, tylko miro |  
k a n ie . P rzy ję ła  tylko pomot |  
pieniężną".

K ażdy z. urzędników obsiajc I 
przy swojej racji, a rodzina pnzosu- j 
je  nadal bez dachu nad głową, wd» I 
datku bez jakiejkolwiek perśpcbj j 
wy na zm ianę tego stanu rzroj j 

. Spraw ę komplikuje zbliżająca sięn-j 
ma. Czyżby władza jcsl ahsolntnic I  
bezsilna? A gdyby tak urzędllicyfn 
ze jrże li się  po .sprywatyzowanyd j 
budynkach, obecnie zamkniętydiu 
kłódkę, m oże‘by cokolwiek znak® |  
dla tej ro d z in y ? ', j

Dla ur/.ędnikówwszystkichsKZ* I
‘ li oraz Czytelników, którzy w jafc®* 
wiek sposób chcieliby pomóc Janó* I 
.Szostak w jej nicszc/ęściu, podaje f
adres: rejon wileński, gmina Wala Tri* 1

|  ck a , w ieś G u d e łk i. Mnżn* j 
telefonow ać do jej sąsiadów Ali1 
Stanisława Jarmołowiczńw.pW 
61-08; lub do działu listów "Kuf*n 
Wileńskiego" — 42-69-65.

I Joym y na wąszc dobrcsfft* 
Czesław a PACZKOWSKA

NA ZI>JĘCIĄĆH| rl«j»
mieszka po wypadku Janina Są**1*

 synkiem Andrzejem. | | f ^
V. Rasim avićius: "NiesleU «,c
możemy pomóc..,

I. T. Waink***
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D eszcz  w  połow ie listopada,
tęgi m róz w  połowie stycznia zapowiada

Jesienne porządki
pjgf^szedni listopada, to ostatecz- 

I  |! S n  zbioru kapusty, jeżeli jeszcze 
' pje Uczyniliśmy. Przechowywać 

jjoicoiywpiwnicy ułożoną głąbami do 
hN gorzenie pietruszki do produkcji 

,lń ns wiosnę mogą być pozostawio- 
cc 1  gruncie. Aby dobrze  prze- 

obywamy je  liSćmi.
O  mieszkaniu na oknie rozpoczy­

namy ipęiizenie cebuli na szCzypior, 
pietruszki na natkę. Na tackach z wil­
gotną ligniną wysiewamy nasiona 
rzrżuchy-

Sady są puste. Nawozimy glebę 
mieszanką nawozów m ineralnych. 
Trzeba zadbać o ochronę drzew przed 
kaprysami zimy. Przede wszystkim 
n a le ż y  obwiązać pnie młodych drze­
wek Do tego używamy gałązek drzew 
iglastych, szuwarów, impregnowanego 
papieru, kawałków tkaniny. Zające 
często ogryzają nawet grubsze pnie 

|  szczególnie jabłonki. Późną je ­
nie trzeba już spulchniać w sa- 

ziemi, gdyż mogą zamarznąć ko- 
drzew owocowych. Jeżeli mamy 

możliwość —I miejsca pod drzewami 
okładamy obornikiem, obsypujemy

torfem lub jakąkolwiek próchnicą. Za­
leca się też przykryć truskawki, szcze­
gólnie świeżo posadzone. Nieraz ko­
rzenie drzew owocowych gryzą również 
myszy. Podkładamy więc im zatrutą 
przynętę. Robimy pierwszy zimowy 
przegląd drzew i niszczymy "mumie", i 
formy zimujące szkodników.

Rośliny dekoracyjne również szy­
kujemy do  zimy. R óże, z których 
u sunęliśm y w szystkie liśc ie  o ra z  
wierzchołki nie zdrewniałych pędów po 
opryskaniu jednoprocentowym -roz­
tworem siarczanu miedzi, lub 3-5-pro- 
centowym— siarczanu żeląza, przykry­
wamy. Jeżeli okryjemy je  liśćmi — w 
czasie odwilży zaczynają one gnić i 
mogą zarazić zgnilizną nie tylko pączki, 
ale też łodygi. Wokół krzewów róż za­
leca się usypać kopce wysokości 20-30 
cm. Róże można przykryć gałązkami 
świerkowymi, torfem, trocinami drzew 
iglastych. Gałązki róż pnących się 
należy związać, ułożyć na ziemi i okryć 
piaskiem, liśćmi, lub suchym torfem. 
Okrywa się też inne wrażliwe na mróz 
krzewy ozdobne, szczególnie świeżo 
posadzone.

Wapnowanie gleby — 
zabieg odpowiedzialny

Rośliny lubią n ic tylko dobrze 
uprawioną glebę, jak  to podkreślaliśmy 

poprzednim  ze sta w ie , a le  też  
użyźnioną. Jeżeli gleba nie zawiera od­
powiedniej ilości wapna, sodu, potasu i 
magnezu, wówczas jej odczyn jes t 
kwainy. Potocznie mówimy, że gleba 

kwaśna. Z ak w aszan ie  g leby 
następuje w wyniku wypłukiwania wa- 

sodu itp. do głębszych warstw zie- 
Zatem żeby glebę odkwasić, trzeba 

jąnawozićwapnem. Stosuje się do tego 
wapno palone lub węglan wapna tak 
zwany wapniak mielony.

Wapno palone działa w glebie bar- 
jenergicznie. Dzięki dobremu roz­

drobnieniu m ożna j e  d o k ła d n ie  
wymieszać z ziemią. Z aleca się je  
stosować przede wszystkim na zie­
miach ciężkich. Na glębach lekkich 
można je stosować tylko w niedużych 
dawkach.

Siła nawozowa wapniaka mielone-^ 
(węglanu wapnia) odpowiada mniej 

więcej-połowie siły wapna palonego.
więc 10  kg wapniaka zmniejsza 

Masowość gleby w takim samym sto- 
w jakim czyni to 5 kg wapna palo- 

Uegp.
w apn iak  m ielony  n ie  ma 

Mściwości gryzących i nie działa tak 
c°ergicznie, jak wapno palone. Dlate- 

bez obawy stosujemy go na glebach 
^Wucłi, których niemożna nawozić wa- 
Pncnt palonym.

rNawożenie wapnem przyczynia się 
Wytworzenia w glebie struktury 

Wzełkowatej, a jednocześnie działa 
°dkwaszająco. Zatem wapno w bardzo 
y*°kim stopniu poprawia fizyczne 

właściwości gleby, takie jak np. jej 
•Zwiewność.

apnow anie u łatw ia też  
Prawidłowy rozkład resztek roślinnych,
* których powstaje próchnica słodka. 
r*V braku natomiast wapna, powstaje 

P^chnica kwaśna, która wymywa się w 
gleby; Sprzyja to wymywaniu in- 
i cząstek, stanowiących cenne 

*a4niki pokarmowe roślin. Zatem 
^P now an ie poza korzystnym  

na strukturę gleby, jest jedy- 
tynirodkiem, który usuwa nadmierną 

Wasotę.
Na glebach zakwaszonych, a takie 

. ^  przeważają, nie udaje się uprawa 
**ch roślin, jak kapusta, buraki, cebu- 
1 °górki, marchew, selery, czosnek, 

i*r0cb- fasola, bób, mak oraz wiele in­

nych. Plonów tych roślin nie podniesie­
my przez żadne naw ożenie, jeżeli 
przedtem nie usuniemy nadmiernej 
kwasoty.

W  jaki sposób sprawdzić obecność 
w apna w g leb ie?  B ardzo  p ro sto : 
próbkę ziemi polewamy kwasem octo­
wym. Jeżeli ziemia zaczyna się burzyć, 
to  reakcja ta potwierdza obecność wa­
pna, i wapnowanie jest zbędne. Jeżeli 
natomiast ziemia się nie burzy, oznacza 
to brak wapna i potrzebę wapnowania. 
Próba ta jednak nie wykazuje w jakim 
stopniu gleba jest zakwaszona i ile wa­
pna trzeba wysiać. W  tym celu najlepiej 
dokonać badań w specjalistycznych la­
boratoriach.

Pamiętajmy, że glebę wapnuje się 
raz na trzy lata. Orientacyjna dawka 
na 100  m ( 1  ar) na glebie ciężkiej 
wynosi od 4 do 8 kg wapna palonego 
lub około 8-16 kg wg pniaka mielone­
go. Glebę można wapnować w jesieni 
lub na wiosnę. Nie wolno wapnować 
gruntów świeżo nawożonych oborni­
kiem. Jeżeli podczas jesiennej uprawy 
gleby jednocześnie zastosowaliśmy 
obornik, to  wapno należy wysiać do­
piero na wiosnę, najlepiej w marcu-1 
kw ietn iu . Na g lebach  śre d n ic h  i 
ciężkich wiosną zaleca się stosować 
tylko wapniak^melony, bo gleba jest 
wilgotna i wówczas nic sposób dobrze 
wymieszać ją  z wapnem palonym, gdy- 

• by takie użyto. „
Wapno rozrzucamy zwylćle na po­

wierzchni działki i grabiami mieszamy 
z  glebą. Jeżeli jesienią nie stosowaliśmy 
obornika, {o wówczas można wysiać 
wapno, byle tylko było dość sucho. Za­
znaczmy przy tym, że przy wapnowaniu 
gleb piaszczystych należy zachować 
szczególną ostrożność. Przewapnowa- 
nie bowiem może spowodować zbyt 
gwałtowne przesunięc ie reakcji z 
kwaśnej na alkaiczną czyli zasadową, co 
z kolei może się ujemnie odbić na plo­
nach roślin uprawnych.

Czy m ożna w apnow ać i 
jednocześnie stosować inne nawozy? 
Owszem, należą do nich np. azotnik, 
sole potasowe. Natomiast np. siarczan 
amonu, superfosfat, saletrę zastosować 
można dopiero co najmniej po dwóch 
dniach.

Pamiętajmy przy tym, że okres 
upraw wiosennych mniej się nadaje do 
wapnowania gleby aniżeli okres jesień-

Lubczyk
Lubczyk ogrodowy jes t byliną 

należącą do rodziny baldaszkówa- 
tych.Jego ojczyzną jest prawdopo­
dobnie Iran. Jednakże w formie 
dzikiej lub zdziczałej spotyka się go 
zarówno w Europie, jak też Amery­
ce Północnej. Wzmianki o  uprawie 
lubczyku w Europie pochodzą z 
czasów Karola Wielkiego (VIII-IX 
w.). Syn cesarza Ludwik Pobożny, 
w "rozporządzeniu dla posiadłości 
wiejskich" nakazuje uprawę tej 
rośliny. W  "księgach d  gospodar­
stwie" Piotra Krescytyna z Italii 
(XIII-XTV w.) można przeczytać, 
że "Lubczyk jest to ziele ogrodne, 
które sieją i sadzą tak dla lekarstwa, 
jak o  dla pożywienia ludziom  i 
bydłu. Wszakoż w lekarstwo nasie­
nie wchodzi jako korzeń a nie zie­
le”. Popularność lubczyka stale 
rosła. Świadczyć o tym mogą słowa 
polskiego sławnego uczonego Szy­
mona Syreniusza: "Lubczyk swoiski 
albo pospolity nasz, znajomszy jest 
wszystkim nie tylko miejskim ale i 
wiejskim ludziom, a niżliby się o 
nim pisać miało (...). Kochają się 
wszyscy gospodarze niepomału w 
tym zielu, dla rozmaitych skutków 
jego  w wielu chorób. Przeto w 
najnędzniejszych ogródkach nie­
trudno o nie. Gdyż ten korzeń jako 
do dwunaści lat w ziemi nie wynisz- 
czeje".

Na zakończenie tego rysu histo­
rycznego warto może jeszcze kilka 
słów powiedzieć o nazwie gatunko­
w ej te j  ro ś lin y . W  s ta ry c h  
rękopisach polskich zielarzy roślinę 
nazywano różnie: lubszczek, libsz- 
c z ek , lu b sz c z y k . N azw y te  
wywodziły się z łaciny, ale wiązały 
się także z nazewnictwem staronie­

mieckim (Lobstock) i czeskim (lib- 
cek). W nazwach tych znaleźć 
można nawiązanie do "siły magicz­
nej" rośliny, jaką jej przypisywano. 
"W oda lubczykowa" skutecznie 
usuwała niedostatki urody, ale tyl­
ko wówczas, gdy była stosowana 
"po pełni księżyca na trzeciej kwa­
drze". Na Rusi Południowej odwar 
z korzenia znany był jako napój 
miłosny. Aby pozyskać uczucie 
drugiej osoby wysuszone liście no­
szono na sercu. Kąpiele lubczyko­
we miały zapewnić dzieciom po­
wszechne powodzenie i uznanie. 
Syreniusz pisał: "wielkie i znamieni­
te skutki czyni w małżeństwie, roz- 
tyrki i niezgody w nim równa".

Co wiemy o lubczyku dziś? Otóż 
roślina ta nie straciła nic ze swej 
popularności. Zmieniły się tylko 
n iec o  p o g ląd y  na te m a t  je j 
właściwości i stosowania. Lubczyk 
ogrodow y d o sta rcza  kilku su­
rowców: liści świeżych i wysuszo­
nych; korzeni oraz owoców. Wszy­
s tk ie  te  su ro w ce  m a ją  silny, 
specyficzny zapach, co związane 
jest z obecnością olejku eteryczne­
go. W suchym korzeniu zawartość 
olejku waha się od 0,1 do 0,7 proc. 
Ponadto w korzeniach występują 
znaczne ilości skrobi, kwasów orga- 
n iczn y ch . S tw ie rd z o n o  też  
obecność związków żywicowych, a 
także witaminy E  i olejku. Świeże 
liście lubczyka zawierają 0,3-0,4 
proc. olejku oraz witaminy C  w ta­
kich ilościach, jakie spotykamy w 
liściach kopru i pietruszki.

W owocach lubczyka olejek 
występuje w ilości około 0,5 proc., 
ale jego skład jestnieco Jnny niż 
olejku pozyskiwanego z korzeni czyj 
ziela.

Znaczenie lubczyku w medycy 
nie jes t obecnie m ałe. Działa 
moczopędnie, pobudza wydziela 
nie soku żołądkowego i łagodzi 
Skórcze jelit, znane są jednak inne 
su ro w c e  ro ś l in n e , k tórych] 
działanie jest silniejsze i skutecz­
niejsze.

Dzięki swym walorom sensorycz­
nym jest on jedną z ważniejszych 
roślin przyprawowych. Znajduje 
d u ż e  z a sto so w a n ie  w p rze­
twórstwie spożywczym, wchodzi w 
skład różnych przypraw oraz mie­
szanek ziołowych.

W  d om ow ej ku ch n i m ożna 
wykorzystywać zarówno liście lub­
czyka, jak i korzenie. Doskonale 
nadaje się do przyprawiania zup 
rosołów, sosów, potraw gotowa­
nych i duszonych z ryb i warzyw, 
drobiu i cielęciny, gulaszy, dziczy 
zny. Owoce znajdują zastosowanie 
przy wypieku białego pieczywa do 
mowego .z dodatkiem sera. We 
Francji lubczyk stosuje się do aro­
matyzowania konfitur oraz w cu 
kiernictwie.

Czy lubczyk jes t pozbawiony 
całkowicie swoich magicznych 
właściwości? Chyba nie. Wciąż 
aktualne jest przysłowie: "przez 
żołądek do serca”, a dobra kuchnia 
na pewno poprawi atmosferę do­
mową.

Witaminy na grządce

K rocząca po  ziemi tegoroczna jesień, chociaż nic skąpiła nam  pogod­
nych, ciepłych dni, zapom niała jednak , być m oże w pośpiechu, obdarzyć 
nas urokiem  babiego lata. I  widocznie ju ż  nawet największym optymistom, 
wciąż jeszcze wyczekującym go, nie uda się ju ż  tego roku podziwiać 
m isternie utkanego, z  lekka kołyszącego się na wietrze "dzieła" —  tej 
nieodłącznej oznaki odchodzącego lata.

Jako  nam iastkę zamieszczamy więc zdjęcie A. Cim bolaitisn, może 
przywoła wspomnienie, tęsknotę,-a m oże radość z odejścia kolejnego, 
jeszcze jednego sezonu działkowego.

Początek zbioru 
— w listopadzie
S p o k rew n io n y  z k ap u stą  

kędzierzawych liściach jarmuż jest 
głównie wykorzystywany w celach de- 
k o ra cy jn y ch . W a rto  je d n a  
w prow adz ić  go do no rm alnego  
jadłospisu. Liście jarmużu są bogat 
w sole mineralne i witaminy. Zawie­
rają przede wszystkim duże ilości wa 
pna, fosforu, magnezy i żelaza. Z  w 
lamin na pierwszym miejscu-można 

> wymienić prowitaminę A i witaminę 
C, a także witaminy z grupy B jak 
B2. Bó i PP oraz niewielkie ilości wita 
miny E  i K. Przem arznięte liści! 
jarmużu zawierają nieco mniej wita­
miny C niż świeże.

Uprawa tej rośliny nie jest trudna, 
ą jej odporność na mrozy (zimuje pod 
śniegiem) umożliwia przez całą zimę 
otrzym ywanie świeżego wąrzj 
Zresztą liście jarmużu przemarznięte 
są jeszcze smaczniejsze.: Wysiewa sięl 
jarmuż na rozsadniku w maju. Rozsadę] 
w miejsce stałe sadzi się od końca I 
czerwca do połowy lipca. Zbiory liści 
zaczynamy w listopadzie i trwać mogą1 
aż do wiosny.

Jarmuż może być spożywany w po-| 
s tac i sa ła tek , do których warto! 
dodawać także ogórki, jabłka, koper, 
pomidory, cytryny. Można stosować 
jarmuż do zup. zapiekać z marchwią i 
wędlinami, dodawać do jąjecsnicy.

Łatwa uprawa, odporność na mro­
zy oraz bogactwo witamin i soli mine­
ralnych pozwala zalecać jej uprawę w 
celach zdrowotnych.

Zestaw przygotowała 
D anu ta  DANOWSKA



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Uchwała Rządu Republiki Litewskiej 
nr 985 z 14 października 1994 r.

■f Ustawy i uchwały 8 listopada 1994 r.

O trybie regulowania eksportu 
i importu towarów w Republice Litewskiej

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanawia:

1. Zatwierdzić załączone:
1.1. normy taryf celnych za to­

wary importowane;
1.2. tryb importu wyrobów ty- 

. toniowych i napojów alkoholo­
wych.

2. Ustalić, że:
2 .1 . w n in ie jsz e j u chw ale  

używane są pojęcia:
2.1.1. "eksport towarów;" — 

wywóz z obszaru celnego Republiki 
Litewskiej (dalej — obszar celny) 
towarów, innych dóbr (dalej —  to­
wary);

2.1.2. "im port towarów" — 
wwóz towarów do obszaru celnego;

2.13. "reeksport towarów" — 
eksport towarów, wcześniej impor­
towanych do obszaru celnego, z te­
go obszaru;

2.1.4. "tranzyt towarów" — 
przew óz kontrolowanych przez 
urząd celny towarów przez obszar 
celny z jednej placówki celnej do 
drugiej; -

2.1.5. "tymczasowy wwóz to­
w arów " —  im p o rt tow arów  z 
założeniem ich reeksportu wstanie 
nieobrobionym i nieprzetworzo­
nym;

2.1.6. "tymczasowy wywóz to­
warów" —  ek sp o rt tow arów  z 
założeniem ich powrotu w stanie 
nieobrobionym lub nieprzetworzo­
nym;

2.1.7. "tymczasowy wwóz to­
warów do przetworzenia" — im­
port towarów z założeniem ich re­
e k s p o r tu  p o  o b ró b c e  lu b  
przetwórstwie;

2.1.8. "tymczasowy wywóz to­
warów do przetworzenia" —  eks­
port towarów z założeniem ich po­
w ro tu  p o  o b ró b c e  lu b  
przetwórstwie;

2.1.9. "cło" —  opłata, ustalona 
przez taryfę celną,,którą opodatko­
wuje się towary eksportowane i im­
portowane;

2.1.10. "taryfo celna". Norma 
opłaty, na której podstawie określa 
się wysokość cła za towary ekspo­
rtowane i importowane;

2 .1 .1 1 . "k a u c ja "  —  su m a  
pieniężna, którą przekazuje się ko­
morze celnej, zapewniając, że zo­
s tan ą  w ykonane zobowiązania, 
związane z procedurą celną stoso­
waną wobec towarów. Kaucje po­
b iera  się ja k o  gw arancję  przy 
przewożeniu tranzytem, tymczaso­
wym wwozie i wywozie towarów, 
tymczasowo wwożąc i wywożąc to­
wary do obróbki lub przetwórstwa;

2.1.12. "gwarancja" —  pisemne 
zobowiązanie zarejestrow anego 
podmiotu gospodarczego (gwaran­
ta) Republiki Litewskiej wobec ko­
mory celnej, że zostaną wykonane 
podjęte w stosunku do niej zobo­
wiązania osoby — dłużnika, zwią­
zane z  procedurą celną stosowaną 
w obec tow arów , p ism o  porę- 
czycielskie placówki bankowej albo 
inne pisemne zobowiązanie gwa­
ranta możliwe do przyjęcia dla ko­
mory celnej;

2.2. cło płacą wszystkie pod­
mioty gospodarcze (osoby prawne i 
fizyczne) w litach lub walucie wy­
mienialnej wskazanej przez Bank 
Litewski i Departament Ceł przy 
Ministerstwie Finansów (dalej — 
Departament Ceł) w spisie ustalo­
nej waluty według określonego 
przez Bank Litewski kursu lita i wa­
luty wymienialnej w dniu obliczenia

'c ła ;
2 .3. w artościow e cło (albo  

wartościowa część cła mieszanego) 
obliczane od wartości celnej towa­

ru, cło specyficzne (albo specyficz­
na część cła mieszanego)— od nor­
my taryf celnych dla jednostki mia­
ry deklarowanych towarów, cło 
mieszane— łącząc metody oblicza­
nia cła wartościowego i specyficz­
nego. Wartość celną towaru obli­
cza się w określonym przez Rząd 
Republiki Litewskiej trybie oceny 
celnej towarów;

2.4. cła płaci się gotów ką, 
załatwiając procedurę celną impor­
tu, albo zleceniem płatniczym na 
konto komoiy celnej w ciągu 20 dni 
roboczych od załatwienia procedu­
ry celnej importu. Zgodnie z pi­
sem ną prośbą osoby naczelnik ko­
mory celnej lub jego zastępca okres 
płacenia cła przedłuża jeszcze do 
30 dni roboczych, ustalając dodat­
kowe odsetki —  0,3 proc. należnej 
do zapłacenia sumy za każdy dzień 
zwłoki (wliczając również ten, w 
którym  płaci się c ło). W razie  
niezapłacenia cła w określonym 
terminie, razem z cłem i obliczony­
mi procentami ściąga się karę w 
potrójnej wysokości cła. Cła płaci 
się w trybie określonym przez Rząd 
Republiki Litewskiej, ja k te ź  prze­
strzegając ustalonego przez D epar­
tament Ceł trybu uiszczania podat­
ku i opłat w urzędach celnych;

2.5. towary, które eksportuje 
się lub importuje na zasadzie wy­
miany towarowej, opodatkowywa­
ne są w trybie określonym w niniej­
szej uchwale;

2.6. towary wiezione tranzytem 
przez obszar celny w określonym 
przez Rząd Republiki Litewskiej 
trybie  dokonyw ania p ro ced u ry  
tranzytu celnego;

2.7. cła nie pobiera się, jeżeli:
2.7.1. towary tymczasowo wwo­

zi się do obszaru celnego i wywozi 
się lub tymczasowo wywozi się z 
obszaru celnego i wwozi się w stanie 
nieobrobionym oraz nieprzetwo­
rzonym.

Towary tymczasowo wwozi się 
do obszaru celnego w określonym 
przez M inisterstwo G ospodarki, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
oraz D epartam ent Ceł trybie tym­
czasowego wwozu towarów do R e ­
publiki Litewskiej.

Towary tymczasowo wywozi się 
z obszaru celnego w  określonym 
przez M inisterstwo Gospodarki, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
oraz D epartam ent C e ł trybie tym­
czasowego wywozu towarów z R e­
publiki Litewskiej;

2.7.2. towary tymczasowo wwozi 
się do obszaru celnego lub tymczaso­
wo wywozi się z niego do przetworze­
nia i w stanie przetworzonym są 
zwracane (tylko na podstawie odpo­
wiednich umów).

• Towary tymczasowo wwozi się 
do obszaru celnego dla przetworze­
nia w określonym przez Minister­
stwo G ospodarki, M inisterstw o 
Przemysłu i Handlu, Ministerstwo 
Rolnictwa oraz Departam ent Ceł 
trybie tymczasowego wwozu to ­
warów do Republiki Litewskiej dla 
przetworzenia.

Towary tymczasowo wywozi się 
z obszaru celnego do przetworze­
nia w określonym przez Minister­
stwo G ospodarki, M inisterstwo 
Przemysłu i Handlu oraz D eparta­
ment Ceł trybie tymczasowego wy­
wozu towarów z Republiki Lite­
wskiej dla przetworzenia;

2.7.3. towary wywożone do Ob­
szaru celnego lub wywożone z  nie­
go jako  przesyłka hum anitarnej 
(charytatywnej) i specjalnej pomo­
cy.

Przesyłki pomocy hum anitar­

nej (charytatywnej) i specjalnej 
wwozi się do obszaru celnego i wy­
wozi się z niego w określonym przez 
M inisterstwo Gospodarki, Mini­
sterstwo Opieki Społecznej i Pracy, 
Ministerstwo Zdrowia, i Departa­
ment Ceł trybie przywozu i wywozu 
z Republiki Litewskiej pomocy hu­
manitarnej (charytatywnej) i spe­
cjalnej;

2.7.4. według kwot, wydanych 
przez M inisterstwo Przemysłu i 
Handlu wwozi się spiryt us technicz­
ny, a według kwot wydanych przez 
Ministerstwo Rolnictwa wwozi się 
p rzeznaczone d o  przetw órstw a 
przemysłowego nicfasowanc napo­
je  alkoholowe, ich surowiec, suro­
wiec dla cukrowni —  półwyrób (ko­
dy według mieszanej nomenklat ury 
towarów Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej —  1701.11.10.0 —  
1701.12.90.Ó), niestandardowe bu­
telki z przezroczystego szkła (kody 
według m ieszanej nom enklatury 
towarów EW G  7010.90.41.0,
7 0 1 0 .9 0 .4 3 .0 ,  7 0 1 0 .9 0 .4 5 .0 ,
7010.90.47.0), przeznaczone do 
w y lęg u  j a j a  z a ro d o w e  (k o d y  
według mieszanej nom enklatury 
towarów EW G  — 0407.00.11.0,
0407.00.19.0), rasowe zwierzęta: 
konie, bydło, świnie, owce, kozy 
(kody według mieszanej nom en­
k la tu r y  to w a ró w  E W G  — 
0 L 0 1 .11.00.0 , 0102.10 .00 .0 ,
0 1 0 3 .1 0 .0 0 .0 ^  0 1 0 4 .1 0 .1 0 .0 ,
0104.20.10.0), żywy domowy drób 
zarodowy: kury, kaczki, gęsi, indyki, 
perliczki (kody według mieszanej 
nomenklatury towarów EW G £r*
0 1 0 5 .1 1 .0 0 .0 ,  0 1 0 5 .1 9 .1 0 .0 ,
0105.19.90.0), inne żywe zwierzęta 
zarodowe: przepiórki, króliki do­
m o w e , z w ie rz ę ta  fu te rk o w e , 
pszczoły, ryby (kody według mie­
szan e j n o m en k la tu ry  tow arów  
E W G  —  '0 1 0 6 .0 0 .9 1 .0 ,  
0 1 ( |6 .0 0 .1 0 .0 ,  0 1 0 6 .0 0 .9 9 .0 ,
0301 .91 .00 .0  —  t)3 0 1.99.19.0), 
sperm a ogierów, knurów, tryków, 
zarodki bydła (kod według miesza­
nej nomenklatury towarów EW G

■0—  0511.99.90.0), zboża oraz mie­
szanki paszowe (kody według mie­
szan e j n o m en k la tu ry  tow arów  
E W G —  10, 1214.90.90.0).

Techniczny spirytus etylowy 
wywożony jest na obszar celny w 
ustalonym przez Ministerstwo G o­
spodarki, Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu oraz Qepartam cnt Ceł w 
trybie wwozu technicznego spirytu­
su etylowego do  Republiki Lite­
wskiej i handlu nim w Republice 
Litewskiej.

Artykuły spożywcze i surowiec 
spożywczy wwozi się na obszar cel­
ny i ich jakość sprawdza się w usta­
lonym przez Ministerstwo Gospo­
d a rk i, M in is te rs tw o  Z d ro w ia , 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
Ministerstwo Rolnictwa, Departa­
m ent Ceł oraz Państwową Służbę 
W eterynary jną w trybie wwozu 
artykułów spożywczych i surowca 
spożywczego do Republiki Lite­
w sk ie j o r a z  sp ra w d z a n ia  ich 
jakości;

2.7.5. wwożony sprzęt technicz­
ny, broń i amunicja, przeznaczone 
dla Litewskiego Funduszu Broni, 
Ministerstwa Ochrony Kraju, Mini­
sterstw a Spraw W ewnętrznych, 
D ep a rtam en tu  Bezpieczeństw a 
P ań stw o w eg o  R e p u b lik i L ite-

\\w skiej, P rokura tu ry  Generalnej 
R epubliki Litew skiej, D ep arta ­
m entu Ceł oraz Państwowej Służby 
Produkcji i Ochrony Obrotu pa­
p ierów  w artościow ych, m onet, 
nagród i dokumentów przy Mini­
sterstwie Finansów^ zgodnie z listą

przygotowaną przez te minister­
stwa i służby państwowe i uzgo­
dnioną z Departamentem Ceł oraz 
na podstawie wydanych zezwoleń;

2.7.6. na decyzję Departamen­
tu Ceł i w ustalonym przez niego 
trybie zwraca się towary eksporto­
wane do obszaru celnego, jeśli są 
one w tej samej postaci, w jakiej 
były eksportow ane i zwrócone 
zostały nie później niż w ciągu mie­
siąca od dnia zgłoszenia deklaracji 
eksportowej. Jeśli eksportowane i 
zwrócone zostały towary wcześniej 
im p o rto w a n e  d o  użytku  
wewnętrznego ,na obszarze celnym, 
nic pobiera się tylko tej części cla-im- 
portowego, która została za nic 
zapłacona;

2.7.7. importuje się wino mszal­
ne, którego odbiorcami sąkuric bi­
skupie Kościoła Katolickiego na 1 .i- 
tw ić . P o d c z a s  im p o r tu  w ina 
mszalnego, stosowanego w cc lach 
obrzędowych, nic stosuje się usta­
lonego przez Rząd Republiki Lite­
wskiej trybu handlu napojami alko­
holowymi.

Cła nic pobiera się również w 
innych wypadkach, przewidzianych 
w ustawach Republiki Litewskiej i 
uzupełniających te ustawy aktach;

2 .8 . to w a ry  p o c h o d z e n ia  
roślinnego sprowadzane na obszar 
celny, wywożone z niego i wiezione 
przezeń tranzytem  w ustalonym 
przez Rząd Republiki Litewskiej 
trybie wwozu towarów pochodze­
nia roślinnego do Republiki Lite­
wskiej, wywozu z niej i pr/.ewozu

i prze// nią;
2.9. zwierzęta zarodowe mogą 

eksportować tylko osoby prawne i 
fizyczne, posiadające zezwolenie 
(licencję) Ministerstwa Rolnictwa 
do prowadzenia hodowli, wydaną w 
trybie ustalonym przez Rząd Re­
publiki litewskiej;

2.10. aparatu rę  radioelektro­
niczną i sprzęt elektryczny mogą 
importować osoby prawne i Fizycz­
ne, posiadające zezwolenie, wyda­
ne w trybie ustalonym przez Rząd 
Republiki Litewskiej;

2.11. dobra kulturalne mogą 
wywieźć (wysłać) lub wwieźć osoby 
praw ne i fizyczne w ustalonym 
przez Rząd Republiki Litewskiej 
tiybic wywozu (wysłania) dóbr kul­
turalnych z  Republiki Litewskiej i 
wwozu do Republiki IJtcwskicj;

2.12. nicfasowanc napoje alko­
holowe i ich surowce w trybie ustalo­
nym w pkt. 2.7.4 mogą wwieźć tylko 
f irm a  p ań stw o w a "E lita" , 
p rz e d s ię b io rs tw o  państw ow e 
"Anykśfią vynas", spółka państwowa 
"Stumbras", wileńska wytwórnia 
wódek i napojów bezalkoholowych', 
S tak lisk a  W ytw órnia M iodów 
"Lictuviśkas midus" Litewskiego 
Związku Spółdzielczości Spożywców 
oraz Tau różański Państwowy Kom­
binat Przetworów Owocowych i Wa­
rzywnych;

2.13. wyroby tytoniowe i napoje 
alkoholowe importowane są w za­
twierdzonym niniejszą uchwałą try­
bie importu wyrobów tytoniowych i 
napo jów  alkoholow ych o raz  w 
ustalonym przez Rząd Republiki 
Litewskiej trybie handlu napojami 
alkoholowymi;

2 .1 4 . p r z e d s ię b io rs tw o  
państwowe "Lietuvos gclcźinkcliai" 
może przyjąć od nadawcy ekspor­
towane towary i przckazać'odbior- 
cy towary importowane dopiero po 
kontroli celnej tych towarów;

• 2.15. kwoty wwozu zbóż i mie­
szanek paszowych na wniosek Mi­
nisterstwa Rolnictwa zatwierdza 
R ząd Republiki Litewskiej. Te

kwoty dzieli się w tryb* t. 
wym;

2 . 16 . tymczasowo B 
1995 r .)z  R epub lik iIjjz!t 
brania się wywozić nasiojJSi, 
ny czerwonej (kod w35j|iH  
nej nomenklatury lo w arl^
-1 2 0 9 .2 2 .1 0 ),p ie r a ip Z K , 
według mieszanej nomc " M  
towarów EWG — 05« (JN I 
mony i inne organy, S g j jS y  
produkcji preparatów p J r N I  
cznych oraz w i tfrapil MjSSKS I 
według mieszanej .nomnSHl 
towarów P.WG -  O ^ S l f
0206.29.99.1, OS 10.00 O nM
0 5 1 0 .0 0 .0 0 .5 , 3001,

—i300-l.90.91), surowiec i  511

tli

w e d łu g  m ieszanej nonaJ,™*! 
tow arów  KWG— 4101-4|j|j?N| 
n ic  p o d d a n e  obróbce dr I  
dębow e i jesionowe (kody 
m ieszanej nomenklatury 
UWG — 4403.91,4403.W «7l

2 .17,‘cła i m p o r t o w e , I  
za towary, stanowiącewkład-jl 
rialnylnwestorów/agranfenJ:! 
kapitału zakladowegownkraJ"t 
go kształtowania, zwracanej,£1 
zanicm z a tw ie rd z o n e ^ ^  
p a rla m e n t Celny, miam d  
rejonu, w którym się znajduje 
dziba podmiotu gospodarek 
państwową Inspekcję PudanJ 
zaświadczenia o  lym, żc ic i(sjJ  
w łączo n e  zostały do kaphjJI 
zakładowego;

2. 18. po dokonaniu fornia!^! 
celnych na importowanc lowaiya 
te re so w a n a  osoba ma pra* 
dysponować towarami zgłuszro»| 
do kontroli celnej według wlasncnl 
uznania dopiero po zaplaccnf 
urzędowi celnemu kaucji wHimical 
mniejszej od ustalonych cci hnpon&| 
wych i cła na te towary ty li741]  
szeniu gwarancji na odpowie^ I 
sumę d a  i opłat. Kauginic/ądaaif 
gwarancji nic daje się, jcśB ęfaimjnr-1 
towc i opłaty uiszczane są pndbsf 
kontroli celnej lub ich opłatynickuo-1 
lrolują urzędy celne..

3. Zezwolić podmiotom gpspol 
darcźym:

3 .1 . k tó re  importował] I 
(eksportowały) towary od 1 kwio- F 
nia 1994 r. do 20 maja 19941 
załatwić procedury celne /wiązał 
z tymczasowym wwozem (wjwh” 
zem ), jeśli powyższe procciłwjl 
mogą być stosowane wobec imper-1 
towanych- (eksportowanych) pno 1 
nich towarów i te towary maż* 
zidentyfikować;

3 .2 . dla tych, które do Ul 
września 1994 r. otrzymały zcz*> V 
lenia na czasowy wwóz towarń*1 
celu ich przetwórstwa załatwić(**>• 1 
ccdury celne na towary wskazane1 1

o d p o w ied n ich  Zezwoleniach ■* 1 
tymczasowy wwóz w celu przflw- f 
siwa, jeśli towary ic zostałyspn**’ 1 
dzone od 1 sierpnia 1W4 r. cln |* 1 
w rz e śn ia  1994 r. i można j* 
zidentyfikować. | |

W przypadkach} wskazanŷ 1* 
punktach 3 .1 i 3.2, proceduiyo# 
związane z czasowym wwo/c^A 
wozem r 1 y m czasowy™ wwożeni 
celu przetworzenia załatwia się*! 
decyzji dyrektora Dcpartarnd" 
Ceł po przyznaniu w ustalony**1 ̂  
b ic  za  n iew ażne 
wypełnionych’ deklaracji unp0'1 
wych (eksportowych).

4. Ustalić, żc spory co cJo 
fikacji towarów według Dg. 
go systemu opisu i kodowan* j 
w arów  li W G ro zs trz y g a j I 
zgodnie z trybem przewidzi811̂  
uchwale Rządu Republik ^  J 
wskie) nr 30 z  27 s ty czn ia l^ ^  
stosow aniu  mieszanej o° ^

^ k la tu ry  towarów EuropcJ ^
Wspólnoty Gospodarczej
1993, nr 5-104; 1994, nr 1

Niniejsza uchwała
życie z dniem 7- listopad*

M  pitK

A d o lf#  !
M r n ł j t ó j S l p

zastępstw ie  mlnlstn 
A lgim antas STASIU
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Wpadały
wynik 

flomingera

.  * htctorii rekordu
I ,  9 « teinnoi

a f f l  od dawna.
(j^earT. Rominger 

I 'pftKhal na torza w 
I ZfituK  w ciągu 60 

p dystans 55,291 
_llhntiącM)adnym
■„(ąjjdam dwie ba- 
,iary ludzkich
„jŚmofci — 54 i 55 
m poprzedni rekord, pobity przez 
potntngera 22 października także na 
ĵelodromie w Bprdeaux, wynosih 

5̂ 823 km. a więc był gorszy o  1459

Z wyczynem Szwajcara może 
się równać jedyn ie o siągn ięc ie  
Wocha F. Mosera, który 19 stycznia 
1984 r. w Meksyku przejechał w  
ciągu godziny 50,008 km i wymazał 
z tabeli 12-letni rekord słynnego 
Belga B Merckxa. Rominger jechał 
u  innym rowerze niż przed dwoma 
tygodniami — z  pełnymi kołami. Od 
początku 33-łetni Szwajcar narzuci 
ostre tempo i pierwsze 5  km pokonał 
o prawie 9 sek. ‘szybciej niż przed 
dwoma tygodniami. Regularnie po- 
większa! tę przewagę i dokpnał wy- 
czynu, który przejdzie do dziejów 
sportu kolarskiego.

NA ZDJĘCIU: Rom inger na 
torza.

F o t EPA-ELTA

G. Foreman najstarszym 
mistrzem świata

Amerykanin G. Foreman został 
najstarszym mistrzem świata w za­
wodowym boksie. Foreman, który 10 
(tycznia przyszłego roku skończy 46 
lat, w Las Vegas pokonał w 10 run­
dzie przez nokaut o  blisko 20 lat 
niodszego swojego rodaka M. Moo* 

ra.
Foreman za walkę zarobił milion . 

dolarów. Zwycięzca z  Las Veg as tytuł 
mistrza świata stracił 20 lat temu. 30 
P*żctóemika 1974 r. na stadionie w 
Kinszasie (Zair) przegrał w ósmej 
'widzie ze słynnym Muhammadem 
AŁ Foreman w latach 1978-86wyco- 

aię z zawodowych watlk boksers- 
^  Jego powrót nastąpił 9 marca 

r. Wówczas już w czwartej run- 
tóe pojedynku w Sacramento wyg- 
^zS. Zouskim.

Z boisk piłkarskich
* Po 14 kolejkach turnieju o 

"frtaostwo Połski ponownie w fote­
lu lidera z a sia d ła  w arszaw ska  

która pokonała 'Ruch* 
Chorzów — 4:0. Była to raczej nieo­
czekiwana zamiana, ponieważ mało 
Zapodziewał się, iż ■Widzew"Łódź 

zdobędzie dwóch punktów w 
"••cni z "Rakowem" Częstochowa.
1 w się nie stało— w  meczu zanoto- 
*»no remis —* 2:2. Goniące wymie- 

dwójkę śląskie drużyny GKS 
^ f c e  i "Górnik* Zabrze w bez- 
^®dnim pojedynku podzieliły się 
Uktami remisując — 1:1.

* Zespól moskiewskiego "Spau- 
j |w  .zdobył tytuł mistrza Rosji. 

*8partaka" zakończyli roz- 
ligowe z dużą przewagą nad 

J**lami — w 30 meczach odnieśli 
**ycięsfc*, 8  razy zremisowali I 

jedno spotkanie przegrali. 
*j**ne medale wywalczyli piłkarze 
^•klewskiego "Dynamo", a brązo- 

stołeczne "Lokomotywa".

Handbołowe puchary
^•kończył się tradycyjny turniej 

j/J"! ręcznej o  puchary Radia i Tełe- 
^ /Litw y. W finałowych apotka- 
?*»  drużyn kobiecych wileńska 

pokonała stołeczną drużynę 
bJjd* RSRC‘ — 22:21 12654 i z ^

"Zaszczytną nagrodę. Wśród
^  W  męskich o puchar wałczyły 

"Tauras* Szawle 1 "Granitas
°Mlttf

"'•tu
H i . ,

Kowno. Kowleńczycy od- 
w oby d w u  sp o tk a n ia c h

a z  Identycznym wynikiem

—  30:24 stając się posiadaczami pu­
charu.

Losowania 
W Genewie w siedzibie UEFA 

odbyło się  losowanie trzeciej rundy . 
turnieju Pucharu UEFA. Oto jego  wy­
niki: GKS Katowice— "Bayer" Lever- 
k u sen , *Deportivo La C oruna— "Bo- 
russia*, "Trabzonspor" — "Lazio"r 
"Juventus" — "Admira Wacker", FC 
Nantes —  FC Sion, 'Eintracht* —  - 
"Napoli", "Odense^BK"— "Read" Mad­
ryt, "Athletic"—  AĆ P a rm a  Pierwsze 
m ecze  o d b ę d ą  2 2  listopada, re- 
w anże zaplanowano na 3  grudnia.

W Monachium odbyło się loso­
wanie grup półfinałowych klubowe­
g o  P u c h a ru  E u ro p y  rozgryw ek  
drużyn męskich. Koszykarze "Nobi- 
lesa* Włocławek znaleźli się  w grupie 
"B", a  ich przeciwnikami będą: "Fe- 
nerbahce’ Stambuł, ‘Broceni* Ryga, 
"H a p o e l"  T el-A w iw , "T rev iso"  
(Włochy) i "Taugres Vrtoria' (Hiszpan 
raa^.

W grupie "A" zagrają: "Iraklis" S a­
loniki, "Olimpique" (Francja), "Bellin- 
zone* (Szwajcaria), BC Split, ’Bas- 
k e f  (Kijów) i "Mechelen* (Belgia). 
Pierwsze spotkania o d b ęd ą się 22 
listopada, a  rew anże 10  stycznia 
1995 r.

Srebrny Jubileusz 
nowojorskiego maratonu

Po 20 tys. dolarów plus "merce­
desy" otrzymali zwycięzcy jubileu­
szow ego 25 nowojorskiego marato­
nu: 26-letni Meksykanin G. S ih/a— 2 
godz. 1 1  min. 2 1  sek. oraz 2 1 -letnia 
Kenijka T. Loroupe. O boje zostali 
taride zaproszeni przez prezydenta 
USA B. Clintona n a  wtorkowy jog­
ging oraz śniadanie w Białym Domu.

Bardzo dobrze spisał się w desz­
czowym biegu Polarit L  Bebło. Unię 
mety minął jako siódmy w czasie 2 
godz. 13 min 12 sek. W śród kobiet 
zwyciężyła w pięknym stylu debiutu­
jąc a  w m aratonie reprezentauitka 
Kenii T. Laroupe uzyskując bardzo 
dobry czas w deszczowej pogodzie 
— 2 godz. 27 min. 37 sek. Na starcie 
stanęło 30 tys. zawodniczek i zawod­
ników z blisko 100  krajów, chociaż 
chętnych było znacznie ponad  100 
tys: Trzech uczestników maratonu 
d o z n a ło  a ta k u  s e r c a , a  dw óch  
spośród nich zmarło. Były to pierw­
sze śmiertelne ofiary od 1963 r.

Grand Prbc Japonii 
. Brytyjczyk D. Hill wygrał piętnas­

tą  eliminację mistrzostw świata for­
muły 1 — wyścig o Grand Prbc Jap o ­
nii. Było to jego szóste zwycięstwo w 
tym sezonie. Drugie m iejsce zaja(l 
p row adzący  w klasyfikacji mist­
rzostw świata Niemiec M. Schuma- 
cher. W tej sytuacji przewaga Schu- 
m ac h era  m ająoego 92 pkt. nad  
Hiłlem stopniała do jednego punktu.

"Skate Canada*
Kanadyjczycy K. Sargeant i K. 

Wirtz wygrali tradycyjne zawody 
"Skate Canada" w łyżwiarstwie figu­
rowym w konkurencji par sporto­
wych. Zademonstrować oni trudny,! 
wykonany bezbłędnie program do­
wolny I uzyskali najwyższe noty. W 
konkurencji par tanecznych przed­
stawiciele Litwy M. Drobiazko i Pr 
Vanagas zajęli drugie miejsce. Zwyj 
ciężyła para kanadyjska S.-L. Bourj 
ne i V. Kratz.

TELEW IZJA
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LTV
7.45 — Dzień dobry. 8.30 — Witaj. 

Francjo. 18.00 — Dziennik. 18.10 — Dla 
dzieci. 18.50 — Wiadomości (ros.). 19.05
— Rozmowy wileńskie. 19.35 — Zgro­
madzenie bałtyckie — trzy lata 19.45 — •; 
Studio partyjne. 20.30 — Panorama
21.05 — Film fab. "Która droga prowadzi 
do domu". 23.35 — Dziennik wieczorny.
23.50 — Wieczory.

LITPOUINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Maga­

zyn TV. 13.50 — Wiadomości. 14.00 — 
Serial "Gociaczew i inni". 14.25— Kronika 
biznesu. 14.30 — Drzwi do drobnego in­
teresu. 14.45 — Działalność i prawo.
14.52 —1 Wiadomości. 15.00 — Wesołe 
nutki 15.30— Cudowny świat, czyli kino.
15.52 — Wiadomości. 16.00 — Dżem*
16.25 — Serial "Ellen i chłopcy". 16.52 •— 
Świat dzisiaj. 17.00 — Tajemnice starego 
placu. 17.30—Zagadka 17.45— Kto jest 
kkn. XX w. L Landau. 17.52 — Wiado­
mości. 18.00 — Godzina szczytu. 18.30
— Serial "Dzika róża". 18.55 — My. Pro­
gram autorski W. Poznera. 19.40 — Ma­
gazyn TV. 20.00—Wiadomości. 20.40— 
Z pierwszych rąk. 20.50 — Pieśń-94. 
21.35— Film fab. “Opowieść niegasnące- 
go księżyca". 2252—Wiadomości. 23.00
— Film fab. "Opowieść niegasnącego 
księżyca". 23.20—W świecie jazzu. 23.40
— Autoshow. 23.52 — Ekspres prasowy.

TELE-3
8.00 — Film anim. 8.30 — Serial 

"Santa Barbara". 9.30 — Serial "Okavart- 
go". 10.30 — Film fab. "Murzyn rzeczny”.
11.55 V- Lekcja jęz. ang. 12.00 — Film 
fab. 14.00— Magazyn podróży. 16.00 — 
Sport na świecie. 16.30 — Prywatyzacja.
17.00 — Film fab. 18.30 — Film anim.
19.00 — Wieści. 19.30 —' Serial "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.30 — Film fab. “Wal w 
pysk". 23.00—Wiadomości. 23.20— Mu­
zyka

WILEŃSKA TV
7.15 — 90x60x90. 7.30 — Film fab. 

"Gość z przyszłości" (2). 9.15 — MTV. 9.30
— Kineskop. 10.00 — MTV. 10.30—Tab­
lica ogłoszeń. 18.50 — Dziś w miaste­
czku. 19.00 — Serial Tagenf. 20.10 — 
Film fab. "Biała rosa". 21.10 — Serial R. 
Bradbury'ego. 21.40 — Atlas. 22.45 — 
Nowości postmuzyki. 23.00 — MTV.
23.30 — Dziś w miasteczku.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — "Ro­

zalka Olaboga" — serial TVP dla małych 
widzów. 10.45— “W labiryncie"—teleno­
wela TVP. 11.40 — Tydzień prezydenta.
11.50 — Program publicystyczny. 13.00
— Wiadomości. 13.15 — "Skarb" — film 
fab. prod. polskiej. 15.00— Cztery czwar­
te. 15.30 — Rozmowa dnia. 16.00 — Pio­
senki. 16.15 — "...Swego nie znacie” — 
katalog zabytków. 16.30 — Z tajemnic 
nauki: "Anty Deniken”. 17.00 — Historia
— współczesność: "Po burzy*. 17.30.— - 
Muzyka młodzieżową.. 18.00 — Tełeex- 
press. 18.15 — Program dla dzieci — 
"Ciuchcia". 19.00 — “Chłopi" — serial 
TVP. 20.00—"Legiony"—reportaż. 20.20
— Dobranocka. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — Tydzień prezydenta 21.15 — 
Sztuka nie sztuka. 21.40 — Polska kroni­
ka filmowa. 22.00 — Panorama. 22.30 — 
"Elżbieta królowa Anglii"—serial TV prod. 
ang. 0.10 — "Gorączka chleba" — film 
dok. 0.35 — Bliskie spotkania 1.00 — XI 
meeting kabaretowy. 1.40 — Stan ducha.

TVP.l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.00
— “CatwaJk* — serial prod. USA. 12.00— 
Giełda pracy, giełda szans. 12.20 — Zap­
roszenie do stołu. 12.30 — VTdeofashlon.
12.50 — “Sto lar — magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 13.00—Wiadomości. 
13.10 — Agrobiznes 13.15 — Telewizja

Free
Bibie Study Course

Fili in the Mailing Label Below 
Wilh Com plele Name and Address

N a m e :_  
Apl. No..
Street__
Ciiy_ 
Zip_ 
Country_

Mail to:
World Bibie School 

1409 N. Waterview Drtve 
Richardson, Texas 75060 

U.S.A.

edukacyjna. 16.00—Muzyczna Jedynka.
16.30 — Dla młodych widzów. .17.00 ■— 
“Pierwsze pocałunki"—serial prod. franc.
17.25 — Dla dzieci: Tik-Tak*. 18.00 — 
Tełeexpress. 18.15 — Studio XIX FPFF 
Gdynia — 94. 18.25 — "Aria ze śmie­
chem". 18.45 — Automania. 19.10 — 
"Simpsonowie"—serial anim. prod. USA 
19.35 — Sensacje XX wieku — Jak harto­
wała się stal 20.00—Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 — "Przypadek Pe- 
kósińskiego" — film fab. prod. polskiej.
21.40 — Pułs dnia 23.00 —'-Oejmograf.
23.25 — Gra o pieniądze. 24.00 — Wia­
domości. 0.15— Studio XIX FPFF Gdynia
— 94. 0.30 — "Kino, kino, kino" — film 
dok. 1.35 — Z Polski rodem — magazyn 
polonijny. 205 — “Skąd ta wrażliwość?"
2.40 — Muzyczna Jedynka

ŚRODA, 9 USTOPADA
LTV

7.45— Dzień dobry. 18.00—Wiado­
mości. 18.10 — Dla dzieci. 18.50 — Wia­
domości. 19.00 — Mistrzostwa Europy w 
koszykówce. Estonia — Litwa. 20.30 — 
Panorama. 21.05 —^Serial "Skradzione 
życie". 22.00 — 9 rzemiosł 2240— Kon­
cert 23.00 — Magazyn sztuki "Galeria".
23.20 — Dziennik wieczorny. 23.35 — 
Film fab. “Sensacja" (Kanada).

BAŁTYCKA TV 
7.30—Horoskop. 7.35—Serial "Tak 

świat się kręcT.8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — 9.55 — Godzina CNN. 
17.45— Nowiny bałtyckie. 17.55 — Kroki. 
Czy Litwa jest krajem katolickim? 18.25— 
Film fab. Talsa". 20.00—Ze świata. 20.15
— Bałtyckie nowiny. 20.20 — Serial "Tak 
świat się kręci". 2*1.15 — Serial "Granica 
nocy". 21.45 — Batyckie nowiny. 21.50
— Nowa audycja Bałtyckiej TV — "Za 
rogiem..." (tylko dla dorosłych). 22.20 — 
Godzina CNN. Menu. Nauka i technolo­
gia. Spojrzenie w przyszłość. 23.20-0.05
— Dziesięciu najlepszych.

LITPOUINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Maga­

zyn 7V. 9.05 — Serial "Dzika róża". 13.52
— Wiadomości. 14.00 — Serial "Goria- 
czew i inni". 14.25 — Kronika biznesu.
14.30 — Ekonomika rodziny. 14.45 — 
Autosalon. 15.00 ■— Popatrz. Posłuchaj.
15.20 — Serial anim. "Latający dom".
15.52 — Wiadomości. 16.00 — Błękitny 
ptak. 16.25 — Serial "Ellen i chłopcy".
16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — Spółka 
"Mii". 17.30 — Człowiek i prawo. 17.45 — 
Kto jest kim. 17.52— Wiadomości. 18.00 
—Godzina szczytu. 18.30—Serial "Dzika 
róża". 18.55 — Film dok. 19.40 — Maga­
zyn TV. 20.00 — Wiadomości. 20.40 — 
Spotkania z A  Sołżenicynem 21.00 — 
Film fab. "śmierć nikczemnika”. 22.52 — 
Wiadomości. 23.00 — "śmierć nikczem­
nika" cd. 23.20 — Sześć wieczorów z J. 
Nikulinem. 24.00 — Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30—Serial "Santa Barbara". 9.30
— Serial "Westgate II". 10.30 — Film fab.
11.55 — Lekcja jęz ang. 1200 — Film 
fab. 13.30 — Muzyka. 15.00 — Klub 
podróży. 16.00 — Deutsche Welle. 17.00
— FHm fab. 18.30 — Film anim. 19.00 — 
Wieści. 19.30 — Serial “Santa Barbara".
20.30 — Film anim. 21.30 — FHm fab. 
'Wczoraj, dzisiaj i jutro". 23.00 — Wiado­
mości. 23.20 — Muzyka

WILEŃSKA TV
7.15 — 90x60x90. 7.30 — Film fab. 

“Gość z przyszłości". 9.20 — Film fab. 
"Wyścig w pionie" (1). 11.20 — Tablica 
ogłoszeń. 18.50 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Serial "Tager<f. 20.00 — Film 
fab. "Szczęśliwego Nowego Roku". 2210
— Serial R. Brad bury'ego. 2245 — No­
wości postmuzyki. 23.00— MTV. 23.30 — 
Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mamai ja. 10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.00 

•—"Słoneczny patrol"—serial prod USA
11.50— Muzyczna Jedynka. 1200 — Od 
niemowlaka do przedszkolaka 1230 — 

Nasze państwo — ma­
gazyn. 12.55 — Nasze 
państw o — aktual­
ności. 13.00— Wiado­
mości. 13.10 — Agro­
biznes 13.15 -  15.55 
— Telewizja edukacyj­
na. 16.00 — Magazyn 
muzyczny. .16.30 — 
Raj — magazyn 
młodzieżowy. 16.55 — 
Muzyczna Jedynka. 
17.00—"Moda na suk­
ces* •— serial prod. 
USA 16.00 — Tełeex- 
press. 18.15 — Studio 
XIX FPFF Gdynia-94.
18.30 — Miliard w ro­
zumie — teleturniej.
19.05 — “Słoneczny 
patrol" — serial prod. 
USA 20.00—Wieczo­
rynka. 20.30— Wiado­
mości 21:10 — "Wng- 
sajz" — komedia prod. 
polskiej. 23.00 — Puls 
dnia. 23.20 — Wywiad 
miesiąca. 24.00 —
I Wiadomości. 0.15 — 
Studio XIX FPFF Gdy- 
nia-94. 0.30 — "Ucie­
czka do nowego świa­
ta" — serial prod. USA
2.05 — "Powrót Artaud 
le Momo* — film dok. 
prod. franc.

r r PORADY i

E parapsychologa, | |
0 ) psychoanalityka. | |

Wróżymy z kart, | |
Fusów kawy, z rąk.

i 0 ) Yilnius, teL 65-10- 1
41,65-10-44.

i o (Zam. 1053) f |  
......................................... iS

KUPUJEM Y I SPRZEDA JEM Y 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 
20.00. |

Vilnius, Vrublevskio 2, obok 
pl. K atedralnego, teL 22-70-17.

(Zaa 1062)

KUPUJEM Y 
c z e k i in w es ty cy jn e .

TeL 75-27-63,61-74-27,63-47-
74.

Z w r a c a ć  s ię :  K a lv a r i jq  3 
(p rzystanek  —  Dom  Towarowy).

(Zam. 1063)

O B SŁU G A  W ESEL 
P ro p o n u je m y  u słu g i m uzy­

kantów, fotografa, gospodyń, sa ­
mochody.

V ilnius 64-23-32,76-99-06.
(Zam. 1068)

UCZĘ
potocznego języka litewskiego 

o ryginalną przyśpieszoną metodą 
z pom ocą m agnetofonu.

Y ilnius, teL 42-01-93 od godz.
20.

(Zam. 1071)

O środek  szko len ia kierowców 
o rganizu je

G RU PY  SZK O LEN IA  K IE- 
ROW CÓW

kategorii B, C, D, E.
Y iln iu s  teL 45-76-58.

(Zam. 1076)

FO TOGRAFUJEM Y I
FILMUJEMY 

n a  video wesela.
Y ilnius. TeL 42-91-86.

(Zam. 1080)

INSTALUJEMY
(I sp rz e d a je m y ) 

urządzenia gazowe do sam o­
chodów (290 L t z m ontażem ). 

Yilnius, teL 63-44-42.
(Zam. 1061)

NAPRAWIAM TELEWIZORY 
nowych g en e rac ji, in s ta lu ję  

PAL-dekodery, blold decym etro­
we, daję gwarancję.

Tel. 44-88-37 od odz. 10.
(Zam. 1062)

KUPUJEM Y 
m ieszkania, domy, inne nieru­

chom ości w W ilnie lub rejonie wi­
leńskim .

Y iln iu s , te l .  75.-32-P1 (po 
16.00), 46-01-73.

(Zam. 1086)

SPR ZED A JĘ 
ź re b ię  (700  L t). R ejon  wi­

leński. Zwracać się: Yilnius, teL 
75-51-81 od godz. 18.

(Zam. 1089)

SPR ZED A JE SIĘ 
czteromiesięczne pieski —  no- 

w ofundladczyki z rodow odem . 
TeL 69-07-34.

(Zam. L-10)
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Systemy zabezpieczenia samochodów
Mamy coś do zaoferowania 

i samochodowi taniemu i bar* ■ C B A  
dzo dorgiemu. Jak też zamki C l

C g B g MUL-T-LOCK.J  Al. Laisvts 77, 2056 VII- 
nius, tel. 47-01-29.

(Zam. 087)

Podróże
autokarem:

— DO  M OSKW Y —  w . 
wtorki I poniedziałki;

—  DO MOSKWY PRZEZ 
WARSZAWĘ n a  trzy dni — w 
soboty;

D O  W A RSZA W Y  n a  I 
dzień —  w środy.

T a k ie  D O  P O L S K I ze 
sprzedażą na dwa d n i

Y ilnins, teL 42-88-27, 69- 
65-62.

(Zam. 1077)

STALE SKUPUJEMY 
CZEKI 

INWESTYCYJNE 
Vilnius, tel. 45-79-23, 

26-26-91.
(Zam. 1004)

SPRZEDAJEMY
' DREWNO OPAŁOWE. 
Odbiór w Mejszagole. In­
formacja pod numerem 
tel. 22-15-36.

(Zam. 83-D)

SPRZEDAJE SIĘ 
dom w Mejszagole.
Yilnins, teL 47-82-05.

(Zam. 1070)

(Zam. 029)

SPRZEDAJĘ 
ła d n e g o  k o n ia  pociągow ego. 

Dzwonić 582-246 od godz. 18 do 22.
(Zam. 1074)

W yrazy głębokiego współ­
czucia P ani d r  h istorii Henryce 
ILG IEW ICZ z powodu zgonu 
O jca składa 

U niwersytet Polski w  Wilnie 
przy Stow arzyszeniu  

Naukow ców  Polaków Litwy

W yrazy głębokiego współ­
czucia  E lżb iec ie BORDOW- 
SK IEJ z powodu śm ierc i Jej 
Ukochanego Ojca składąją ucz­
niowie, ich rodzice, wychowaw­
czyni klasy lOa Szkoły Średniej 
im . A. Mickiewicza.

Skupujemy od przedsiębiortw i 
poszczególnych osób

AGE

Z Ł O M
metali żelanych i stali nierdzewnej

Zwracać się:
YILNIUS
Naujoji Yllnia —  tel. (22) 67-35-10 -  
Aukślieji Panerial — teL (22) 64-01-41 
AKMENĆ —  leL (295) 4-68-60 
ALYTUS —  teL (235) 5-76-24 
BIRŻAl —  UL (220) 5-10-72 
DUKŚTAS —  Id . (229) 5-14-12 
JONAVA —  UL (219) 5-26-60 
KAI IN AS —  UL (27) 23-S0-7*

• KĆDAIN1AI —  UL (257) 54)3-63 
KLAIPĆDA — UL (261) 3-20-33,74)5-66 
MARUAMPOLŻ —  UL (243) 54)44)7 
PANEVEŻYS —  UL (254) 6-04-03, 6-204)5 
R OKIŚKIS —  UL (278) 5-29-7S 
ŚI AULI Al —  UL (21) 49-40-78 
ŚILUTĆ—  UL (241) 5-16-59 
TAURAGŻ —  UL (246) 5-25-72 
UTENA —  UL (239) 4-*7-22 
YARĆNA—  UL (260) 5-10-79

skupuje I
■  wjnrebj jD b lW jb ^ T ^  II 

z ło to , p la tynę , o rd t,. |~ H | |  
pallad , srebro

R o z l k w ń y i i ^  Ij
Z w rack ślę: N iJ / . I  

I 30, Vilnlns, UL 24-15.^ H I

(Zam. 1004)

EKRANY
PERGALĆ I  * & w fc J L  

dzień" (U SA)— o 1130,13J0 u i l  
1730,1930. “m

L1ETUYA—* lp n g n io ii |u | 
la" (U SA )— o 12,14,16,18,20 I

VILNIUS— "SzybkośćnjSA ■ 
o 11.15, 13.20, 1530, 1740, S I  
10.X1 — "Siedmiu u n ra n i^  I  
19.50; l l .X I — r e i r o s p ^ p ę ^  
litewskich: "Rozdarte niebo’ -  ■  
19.50: w foyer do 19JCI — i r J j  
(godz. 11-20) .  ■

HELIOS — 1 sala -  w J  
(U SA )— o 11,13 ,15 ,17 ,18531 
II wideosąla — "Park JurąJskf mj* I  
—  O 11 JO, 14.10, 18.50; "Rak**! 
cjant-4" (U SA ) — o  16.10; 1 * 1  
przykroścr (USA) — o 21.

Y1NGIS — "Władca w w l  
(USA) — o 15; "Godziny benu4a>| 
noścl" (U SA)— ol7;"PołM uh^l 
Jowa" — o  18.45. J s H f e S

AUŚRA — "Knuaaaatfe.? i  
(Francja) —  o 1030, 1420, l&JM 
1930; "Miłość i kule" (USA)-iP 
12.20,16.10.

KALENDARIUM |
* Wtorek (*.XI) jest 312 dm 

1994 r. Do końca roku 53 dal
* Znak Zodiaku — Skorpion
* Imieniny: Godfryda, Hadraal 

Sewera, Seweryna.
* Wschód Słońca — 7.35, zad* |  

— 1630. Długość dnia 8 godz. 55 a

fcitewska Służba HydrcineieoJ 
rologiczna przewiduje na 8 feto}* I 
d a  z a ch m u rze n ie  z p n e p l  
nieniami, bez opadów, wiatr#* I 
Tem peratura 4-6 stopni ciepła- I 

W ciągu następnych dwddi1** I 
możliwe nieduże opady. Tempo* I 
tura w nocy 1-6, w dzień 2-7 sWf* J 
ciepła.

Dyżurni wydani*:
Jadw iga PODMOSTKO

Ja n  LEWICKI f  
Teresa ŻARK 
Teresa S TR U M ŁO  
Bronisława MICHAJtOWSMj 

Łoreta BORKOWSKA

K U R IE R  
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 

Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

N asz adree:
Laisv*s pr. 60. 2056 VUnius, 

U etuvos Respublika 
Kod 67218  
C ena 4 0  ct 

SL 322  
Drukuje Pańatwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekretarz odp®*̂  
dzlalny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomia"* 
42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
zagranlczny— 42-79-55, życia wsi— 42-79-68,42-78-90, prawa i legislacji— 42-75-76,
I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rot*zlnI!!C(Tly 
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury I sztuki— 42-79-88, listów i Interwencji— 42-69-65, rt*" 
i ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, ł0*ec?nlvjl 
52-780, śwlęciański —  44-21-46, trocki I szyrwinckl —  62-42-67, fotokorespondencl —  
tłumacze —  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" 
PRZYJMUJE SIĘ:

W  Domu Prasy (aL Laisv£s 60, 
piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, 
faz 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, Jak  te ł  pod adresam i 
w WILNIE (od godz. 9 do 19):

* aL Gedimino 46-1;
* uL Pyllmo 26;
* aL Gedimino 2, 
Poczta Centralna.

•  W oddziałach łączności:
•  n r  41, G tro łłs  29;
•  n r  48, Kojalarićlaus 131;
•  B u h ^ d B U s ;
•  K ałrtliai;

* M lckunał;
* Nemenćłnć;
* Nemeiis;
* Paberił;
* Pagiriai;

a  Rudamiaa;
* Salinlnkał;
•  Suderrfc 
• W  Kownie 
uL B lrłą8>


